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Projekt bezpośrednich wyborów do 
Rady państwa. 


Stan materjalny Węgier szybko się podno 
Stolica Węgier, j Peszt-Buda, rośnie w Tanin i 
bogactwo jak na drożdżach. Olbrzymie powstają 
przędsigbioraiwa. Przeszło 200 mil kolej żelaznych 
buduje się w Węgrzech, przytem dwa razy tyle 
dróg bitych. Zdawało się, iż Kroacja będzie i 
nadal pełnić funkcję Zaszczepianej na zdrowem 
ciele Węgier fontaneli, rozranianej według woli 
centralistów wiedeńskich. Tymczasem Węgrzy 
zawarli ugodę z Kroatami i wspólnie z nimi 
zwracają się przeciw eentralistom , npominając 
wyj Dalmację. ORA gle innych, drobuycb, nie- 

iarskich w Węgrzech narodowości, czyni 
tylko wiele hałasu w panslawistycznych orga- 
nach, ale mało ma doniosłęści politycznej. Mini- 
sterstwo „węgierskie opiera się ną silnej więk” 
sin sejmowej aa p wpływ przeważn 

isterstwo wspólae, a przez nie i 
Przedlitawii. „LJ, sa 03 FB M 


przyczyny niemocy Przedlitawii zwrócili uwa 
Jedynie na i gtosznók liczby posłów w ei maet 
w HL zi I wywnio- 
„rzedli- 


a nc gdy: | 


3 
przyczynę niemocy aiai zapiojaktowaji SĄ 


liczbę postów w Przedlitawii podwojońo: Takie po 
mnożenie ma nadać Żywiołowi niemieckiemii ; 
szcze przewaźniejszó stanowisko w Radzie ki 
stwa, s przez to i Przedlitawii nadać prZewi 
w Austrjacko-węgierskiem państwie ! "g? 

A w ministerstwie ważą się zdania. Więk- 
szości ministrów zdaje się, iż niemoc Przedlitawii 
byłaby już usanictą, gdyby o 10) posłów po- 
większono skład rajchsratu. 

Istotnie śmiać się potrzeba z tych usiłowań 
centralistow, raa liczbą głów w rajchsra- 
cie dobroć i tęgość życia konstytucyjnego, 
i sądzących, że jeśli naprzykład czterech niemie. 
mieckich posłów stanie w rajcharacie Przeciw 
dwóm nie-niemieckim, to prędzej ich przekrzycz 
przegłosują, jak gdy dwóch niemieckich ay 
połacie igdnomg we niomjeckiomg że zwycięztwo 

iemcom wte wi 
kszą Bilg y więsszą przewagę, wię- 

Jeżeli ap. z Gali 
to Biła ich Bordia za Baj 
raz, gdy ich zasiada 38! 
podwojoną liczbę posłów, 
pojedyńcze, iż nie-niemie 


powiększy si 
poai, y Się o drugie ty 


iędzie 76 delelegatów, 
się stać mniejszą niż te- 
A może ada się, sądzą, 
tak rozdzielić na kraje 
ekich posłów liczba nie 


łe, a niemieckich si 
Jaż nawet, wyrachowują, iż na Galicję s 


razie podwojenia | mą przypaść nie 76, lecz tylko 


0 nie może być przez centralistów przyjętą 


m  ——. m, 


We Lwowie, Sobota dnia 20: Lutego 1869. 


GAZETA NARUD 


Manuskrypta nie. zwracają się, lecz bywają niszczone. 


ta samą zasada mnożenia dla nie-niemieckich kra- 
jów jak dła Niemców ! 

Wszystkie te jednak plany niemieckie są to 
zamki, stawiane na lodzie, i nie wzmocniłyby 
Przedlitawii, lecz przeciwnie osłabiłyby ją jeszcze 
więcej. Powstałby ztąd jeszcze zaciętszy opór 
nie-niemieckich narodowości niż dotąd. Chociażby * 
w Radzie państwa znalazło się Y, głosów za 
taką zmianą (co jednak jest bardzo nieprawdo- 
podobnem), to nehwała rajchsratowa mogłaby 
przeprowadzoną za dopiero przez sejmy, gdyby 
tam zą tą zmian zapyowadzeniem  bezpośre- 
dnich wybórów `} OAF głosów sią oświadczyń. To 
aaś nie bardzo. prawdopodobnem jest nawet w 
sejmach czysto niemieckich, gdzie kurja głosów 
wiryloych i właścicieli większych z interesn Swe- 
go będzie bezpośrednim wyborom. przeqjwną. 

Czują to fatalne położenie swe centraliści. 
Więc noszą się z myślą stworzenia konieczności 
przyjęcia bezpośrednich wyborów nawet przez 
Galicję i Czechy! Chca targ rozpocząć w Sprawie 
tezolncji i niektóre nstępstwa tylko wtedy. po- 
czynić na rzecz antonomii Galicji, jeśli. delegaci 
nasi przyjmą projekt zaprowadzenia bezpośre- 
dnieh do Rady państwa wyborów także dla 
Galicji. 

Usiłowania te jednak będą daremne. „Jeżeli 
ei panowie tak mocno życzą sobie bezpośrednich 
wyborów, to niech przedewszystkiem przyjmą re- 
zolneję naszą w całości. Wtody tylko mogą de- 
legaci nagi głosy swe dać za zaprowadzeniem 
bezpośrednich wyborów tam, gdzie sejmy krajowe 
trzeką się prawa wyborn delegatów „do Rady 

państwa, bo wtedy Galicja, mając w. jednym 
punkcie rej, rezołucji nadane prawo rozstrzygą- 
ġia kiat ziolnego „w swym sejmie 0 8 psobie 
wybory do Rady państwa, stangląby, do Przedli 
lawii w takim samym stosnnkń co Kroacja do 
Węgier, która, pomimo iż w Węgrzech wybierą- 
a bezpośrednio do sejmu węgierskiego, wy- 
byla jednak ic z swego sejmu. 


Korespondencje Gazety. Narodowej. 


Wiedeń dnia 18. Intego. 
Q W ostatnim liseie nadmieniłem dość. sze 
roko o.planach naszego ministerstwa, tyczących 
się przeobrażenia konstytucji.. Fakta stwięrdziły 
to prędzej, niżeli się. dumyśleć można było. Obe: 
tnie już ów plau wyszedł jawnie ną wierzch, tyl- 
ko że go ministerstwo zredukowało do zmiany 
ustawy wyborczej do Rady państwa, i do proje- 
kta powię kszenia liczby posłów. Rząd mniesie 
bowiem wkrótce, by sejmy się mogły zrzec, na- 
turaloie Je tego cbcą, AREE prawą wybiera: 
mia do Rady państwa, i zezwoliły na bez pośre- 
dnie wybory. W ten sposób będą zapowne bez 
pośrednia wyhierać : Niższa i Wyższa Aostrja, 

Saleburg, Karyntja, Styrja. O innych krajach, a 
mianowicie 0 Czechach nie nie wiadamo. Galicja 
zaś naturalnie zostanie przy dawnym trybie wy: 
borów, to jest wysyłania delegacji z luna sejmu 
do Rądy państwa. Drugi projekt ustanawia po” 


Wspomnienia z Białej Rusi. 


(Dokończenie, ) 


Po klasie intelige 
nazwana drobna jachta ga następuje druga, tak: 


dzierzagcy niewielkich kawalka większej ozgi 
koletnie termina wynajętych, sami uprawiają BWĄ 
rolę i pomimo pracowitego Życia, z powodów czę- 
stej zmiany dzierzaw, braku Kapitain, są zawsze 
biedni. Niedostatek nie daje im cząsu myśleć o 
wykształceniu siebie i swej dziatwy, a przytem 
rozrzuceni po zaściankach, dalecy od miast powia- 
towych, gdzie jedynie szkoły istnieją, całkiem są 
pozbawieni wszelkich wiadomości elementarnych. 
Czytać i pisać po polsku. lnb moskiewsku nie u. 
mieją, z wyjątkiem. rzadkich rodzin, gdzie jakaś 
tradycja z pokolenia w pukolenie- 'og6i80! Syna na- 
uczą czytać po polsku, żeby mógł modlić się 
Z książki do nabożeństwa. Z potrze i stosunków 
a zbliżeni do ludu, całkiem przyjęli jego o- 
byczaje i mowę. Rzadko który mówi po polska, i 
tylko po cokolwiek cadubniejszej i światlejszej 
chacie i po bntach łub czapce rogatywce poznasz 
Potomka tej wielowiadnej w dziejach polskich 
warstwy. Bardzo niejasne i ciemne dechowali 
Oni wieści o Polsce dawnej; o teraźniejszych zaś 
Jej stosnnkach, geografii krajowej, o prawach na- 
rodu, pojęcia żadnego nie mieli. Nicią tradycji 
» Pommi’ prześladowań, uważają Moskala za 
obcego sobie i ufaości do niego nie mają. 

Dalej: następnje lud. Ponieważ od chwili 
zniesienia pątszczyzny odgrywał on i Gdgry” 
wać będzię naprzeważniejszą rolg, Egzas się 
nad mija, cokolwiek mei a ile był złym stau 
Polski ej Rusi za czasów niepodległości 
M ki, jedoaki, od przyłączenia tej prowincji do 
i + wy, t. j. od | pierwszego rozbioru Rzeczypospo- 
rel zaczyna się daleko smutniejszy los ludu 
W ulej, a to z puwodów następujących. Majątki 
À iwniej na „Białej Rosi należały po większej czę: 
cinfo niewielu rodzin krajowych, jak to: Radzi- 
w ów , Sapiehów, Sanguszków , Lubomirskich, 
ub były dobrami "królewskiemi. Po pierwszym 
rozbiorze Polski, Katarzyna zaproponowała tym | 
magnatem przyjąć poddańgtwo Moskwy, jeżeli 


chef zatrzymać | dobra. Większa i ich część nie 
zgodziła się nato, i» ;.pamiętną jest odpowiedź: Ka- 
rola Radziwiłła ną propozycję carowej : -„„Daruję 
tej ku... na szpilii./* Majątki takich zarówno . 
jak i królewszctyany przeszły na skarb Garowej, 
która » wynagradzając. usługi swych -dworaków, 
porozdawała im: takowe. Rotemkin, Zubow, Zo: 
sim i drudzy otrzymali w darzę -ogromne przestrze- 
uie. Ci nowi panowie, nie dla tytaln postanowdjli. 
władać dobrami, i ciężary. włościan powiększyli. 
Roztrwoniwszy dary 1 zadłużywszy 4ię,. nowo- 

kreowani właściciele sprzedawali. dobra małemi 
cząstkami” miejscowej lub, przybyłej szlachcie ; 
w skutek tego zamiast ogromnych posiadłości, 
jak było dotąd, powstawały drobne... Liczba. fol; 

warków, czyli, łanów dworskich zwiększyła się. 
Zakładano je na lepszej ziemi, w tym celp prze 
noszono eałe-wioski na poślędniejsze grunta, Czyli 
poprostu odbierano włościąnom ich dawno upra- 
wne pola. Przedtem, przy stognukowo nie wiel: 

kiej ilości dworów a mnogości wiosek, uprawa 
dworskich gruutów nie przedstawiała wielkiej 
tradności, czyli nie wymagała tylu rat i dni; 
ale gdy nastąpiła zmiana powyższą, jnż 0 wiele 
więcej potrzeba było dni roboczych ,. tak, że w 
powszechny zwyczaj weszło wymaganie pańszezy; 
zny od mężczyzn jak i kobiet dojrzałych po trzy 
dni w tygodniu. Ciężar ogromny już sam przez 
się. a cóż jeżeli dodamy nadnżycia ogólne, tak 
łatwe przy prawach moskiewskich i sprzedajności 
urzędaików | Okropny, był. stan włościan, niermAc 
jących nawet czasu pracować dlasiebie, i faktem 
Jest historycznym, że porzacali całemi gromadami 
wioski i przechodzili na Litwę, niezajętą wów- 
czas. przez Moskali, Dodajmy do tego pobory 
w rekruty, od czego byli wolni za rządów Polski. 
Zniszczenia, sprawiane w roku 1812 przez oby- 
dwie strony wojnjące, i niewola osobista coraz 
gorsza, zmuszały ieh po zagrabienin całej Litwy 
przęz Moskwę do ucieczek pojedynczych na wszy” 
stkie strony, i każda wioska „liezyłą kilku lab kil- 
kanastu zbiegów, AT jak się wyrażano na miej- 
SC, w precz ach. Skutkiem tych ay cZYB wio: 
ski wyladniały się o połowę, zarastały łany drze- 
wem, a położenie pozostałych nieszezęśliwych na- 
brąło cechy rozpaczy, nędzy bez wyjścia, pokory 


| 


anjżonej, > charakteryznjącej eały lud białornski. 


miu 


jza-Polski 
„nia z późniejszym zyskiwał wiele. 


większenie liczby posłów na 350. To powiększe- 
nie liczby posłów do Rady państwa nie będzie 
już jednak dowolne, tyłko przymusowe, i rozcią- 
gać się będzie na wszystkie sejmy. 

Ministerstwo przez te dwa nowe projekta pu- 
ściło się na drogę reformy, wprawdzie według 
Życzenia niemieckiej Indności, a może i po czę: 
ści odpowiadającej wymaganiom niemieckich kra- 
jów, ale też na drogę, dla siebie nader niebez* 
pieczną. Nowy parlament i bezpośrednie wybory 
nikómu bez wątpienia pżędzej nie zaszkodzą, jak 
samemu ministerstwa. Wywiąże sig natenczas 
prawdziwa opozycją niemiecka, której dotychcenas 
w Anstrji nie znano, gdyż Niemcy zawsze two- 
rzyli koterję na usługi ministerstwa. 

W jakiej pozycji nowy parlament, to jest 
wybrany po części bezpośrednio i powiększony 
do liczby 350, stauię wobec Polaków, nie wiem. 
Miałem jednak sposobność mówienia z jednym z 
przywódzców, tych jak się zwą Jungdeutschen, po- 
słem do sejmu i twórcą adresu do Pratobevery, 
domagającego się bezpośrednich wyborów, a ten 
mnie zapówniał, że ci nówo wybrani posłowie 
niemieccy Z pownością Polakom dadzą stanowi- 
sko Kroacji byle się ich tylko pozbyć i'w kra: 
jach dziedzicznych módz przeprowadzić przyma- 
sowe bespośrednie wybory, przymusowe sy "po: 
stwa cywilne, it. d, Powiększenie liczb, 
słów do Rady państwa i wprowadzenie O niej 
nowych żywiołów, mogłoby więc, weding tego 
posła, tylko korzystnie wpłynąć na sprawę pol- 
ską w Austrji. 

Jednakowoż takie zapewnienie nie wiele 
mnie zaspókoiło: Gdyż nawet po rozpisania no- 
wych wyborów, rząd i jego rajehsratowa faląnga 
tyle wpływa Kichowają! iż z tych takzwanych 
Młodo-Niemców nie wićlu na poselskie krzegła 
się dostanie. 

Oprócz tego zamjar powiększenia lezby po” 
słów poruszy na nowo, jak śię zdaje, sprawę go- 
cjalną w Wiedniu. Słychać, że robotnicy chcą 
Łądać albo, ogólqego prowa głosowania, albo 
zastąpiehia stdnn czyli kurji robotniczej przez o- 
Bobnych posłów w Radzie państwa. Na czele 
tych robotńików zamierza stanąć współredaktor 
znanego wiódehskiego pisma. 

Największe niebezpieczeństwo jednakowoż , 
jakie nam z powodn tych reform grozi, jest od- 
włoka możebna sprawy rezołucyj. Słyszę, iż rząd 
bprawę galicyjską Möplorð ptzed: nowy parlament, 
tak koło czerwca, wnieść zamierza, aby ją wraz 
p czeską sprawą mógł załatwić. Staraniem wiec 
naszych posłów być powinno, tó grożące nam 
piebezpieczeństwo od nas uchylić, i jak naj- 
Bpięszniejszepo wniesienia rezolucyj przed Tebę się 
agać. 


p Z CZ TEZA a A 


|| v Obwieszczenie ministra rolnictwa 
z dnia 14. lutego 869, 
dotyczące zakresn jego władzy pod względem pð- 
licji myśliwskiej, polnej i w', sprawach rybo- 
łowstwa. 
W akatek najwyższego postanowienia Z d. 
stycznia b, r. najwyższe rozstrzyganie i zała- 


Na stan. tąk przerażający, jąko lekarstwo, wyższe 
społeczeństwo niosło im nie cświatę lub pomoce 
matęrjalną , lecz sprzedawało na pociechę ich 
jdoli wódkę, w której nieszczęśliwi widzieli całe 
iw azczęście i resztami swych łachmanów kupo- 
wali ją. Nie dziwnego więc, że chociaż stan ich 
nie był najlepszym, jednak w porówna- 
To też z po- 

olenia w pokolenie przeszła pamięć tych lep- 
szych cząsów, i wyraz „Polszcza* miał auda pe- 
wny urok. Nienawidził on panów, lecz . prze- 
chował wgwem sercu Część dla dawnej Polski, i 
wiadome hasło lada na Białej Rasi podcząś woj- 
ny 1818 rokn: „Panou nia budzieć, Polszcza bu- 
dzieć”. Sam słyszałem jak w dobrach dawniej Ra- 
dziwillów, obecnie kniazia Danduka Korsakowa, 
włościanie odzy wali się, że „za kniazia polskobo 
lepiej uam, było.* T. nio od jednego z włościan 
słyszalem pochwałę dawnych czasów, które mo: 
gli znać tylko z opowiadań swych, ojców ! ! 

Jedeu właściciel wypnszezał pewnego razno w 
dzięrzawę swe łąki chłopom ze smoleńskjej go- 
bernii. Wtedy włościanie jego, niezadowoleni z 
tego mówili: Polszczu prodau Huskim, Na graniey 
Smoleńskiej gabernii codzień można slyszeć, 
kiedy kto3 jedzie od naa tam lub odwrotnie, że 
pojechał na „ruskij“ bok lub na „polskij.* Tożsamo 
gdy rozp owiadają o jakiemkolwiek zdarzeniu za- 
szłem, Tozróż niają zawsze miejsce wypadku temi 
samemi nazwami. Mimo to jednak, jeżeli kto za- 
pyta naszego włościanink , do jakiej on narodo- 
wości należy, nigdy „nie „potrafi odpowiedzieć ; 
zadziwi się zwyk A na takie pytanie i draniąc 
się, w czuprynę odpowie : Niawiedaju |nb Mohi- 
loikij. Pod tym względem panuje zupełna nie- 
świadomość a raczej obojętaość z ich strony. 


zapa uie niema. Wszelako włościan Soo 
alszych guberuij M szwy nazywaj "od bia 
‘wyraźnie tem mianem wyróżniają ich ie. 
Tylko nięktórzy nazywają siebie Śpolakami. N 
którzy żab mówią: My byli uniaty, 
nas piarawiarauli na Husskióh , rozumiejąc pod 
tem obrządek prawosławny. Nazywali wyżnanie 
Bwe nowe, kazionnoje tj. skarbowe. 
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Žywstogo „poczucia polskiej narodowości u nich, 
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Przedpłnię i ogłoszenia przyjmują 

We LWOWIE: Bióro 4 aminiywacji G'a- 

Narodowej przy dicy Nowej, pod 

ficstą 91, W KRAKOWIE: Księgarnia «je 
sefa Osecha w rynku. w nike na enig 
Francję i Anglię jedynie p. putkowni Raczkow- 
ski, IA du pont łe Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU 
p. A Opp elik, W ollzeile, 22; tudzież pp. Hasen- 
stein Vogler, Wollzeile 9. W FRANKFUR- 
CIE nad "MENEM i HAMRURGU: pp. Haw 
senatein 4 Vogler. r 

OGŁOSZENIA przyjmują się 28 opłatą 
cent. od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drnkiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt za każdorazowe umieszczeni '. 

LISTY REKLAMACYJNE nieo ` częto- 
wane nie ulegają frankowania, 


z ZEE Z ZZ NENA 


twiąnie reknrsów i rozpraw administracyjnych e 
do policji myśliwskiej, polnej i spraw rybołowstwa! 
przechodzi z ministerstwa Spraw wewnętrznych 
do. ministerstwa rolnictwa z tem ograniczeniem, 
że rozstrzygnaie w ostatniej instancji 0 wypźd- 
kach kury i przekroczeń w wymienionych galę- 
ziach i o szkodach leśnych, pozostaje W zakresie 
władzy ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Potocki W. 1: 


G.ma ls ra 


Czynności "Rady - państwa. 


Wydział ‘wojskowy ukończył na wstatniem 
swojem posiedzeniu wstępne obrady nad ustawą 
o landwerze. Przy $. 27. Odrzucono dwa wnio- 
ski Rochbaue 24 a i przyjęto następującą po- 
prawkę Lohningóra: 

„Wszystkie spray landwery nałeżą dó za: 
kresi władzy ministra obłony krajowej, z które- 
go przedstawienia mianowany będzie przez cesa- 
rza jeden z jetetałów nadzelnym komendantem 
ndwery.* 

Skene proponowai przyjąć S. 28. wedłag 
brzmienia $. 26. węgierskiej astawy o landwerze, 
s ponieważ Wydział przyłączył się do tego wnio- 
sku, $. ten brzmi więc jak następnie : 

„Wywód ze spraw Jlaadwery składa cesarzo- 
wi minister obrony krajowej. 

„Miaister obrony kraj. wydaje rozporządzenia 
do władz landwerzyckich przes naczelnego ko- 
mendanta landwery i przez niego otrzymuje służ- 
bowe ich doniesienia. Ten ostatni (nacz. kom. 
land.) może wprawdzie w sprawach, należących 
do zakresn jego ©zynności, rozrządzać władzami 
landwery, jest jednak obowiązany o ważniejszych 
twoich rozporządzeniach zawiadamiać także mi- 
piatra obrony krajowej. 

Sprawozdawcą wobec. pełnej: [zby wabrano 
br. Petrino. 

Wydział budżetowy ukończył na, ostataiem 
swojem posjedzęnin preliminarz budżetn mi- 
aisterstwa rolnictwa. Referentem był Hopfen. 
Na wniosek jego . wykreślono z przedłożenia rzą- 
dowego żądanie dla „wyższych zakładów gospo- 
darczych*, gdyż nież rozstrzygnięto; jeszcze do- 
tychczas kwestji prządzenia tych zakładów. Mi- 
nister Potocki. zgodził się na to wykreślenie 
z zastrzeżeniem, że skoro tylko aprawa ta. QOJ- 
rzeje, wystąpi on w Izbie. z. żądaniem dodatko- 
wego kredztu, St e (fe ns rapyiwje ministra rol- 
nietwa, czy pogłoska o swinięcia komisarjatu 
górniczego w Budziejowicach. jest prawdziwą, 
czemu minister zaprzecza. Skene: interpeluje 
ministra rolnictwa, czy rząd chęe poczypić potrze- 
bne kroki, aby podnieść chów koni, mianowicie 
w krajach tutejszej. połowy: państwa, gdzie chów 
ten niegdyś stał bardzo świetnie, a podupadł w 
ostatnich cząsąch. Zapytuje także, czy nie było- 
by dobrze zatrzymać nadal znzkomiią stadninę 
w Kisber jako zakład wspólno-państwowy. 
Odpowiedź ministra wypadła dla tych inter- 
pełacyj, zadawalniająeo. 

Wydział wyznaniowy obradował dalej na o- 


Lud- najbliżej był postawiony popów, któ- 
rzy awem żysiem i ciąglemi stosunkami bardzo 
byli do'niego zbliżeni, ale za chciwość byli u 
lada pogardzeni, nie mieli na niego żadnego pra- 

wie wpływu moralnego. W ucznciach awych tee 
ligijnych i moralnych Ind, pozostał zupełnie za- 
niedbany. Taka wiec była postać ludu, jeszcze 
bierna, niewiadoma sił własnych , ale pełna u- 
czucia nienawiści dla byłych swych, panów i wy- 
czekująca 2 namiętnością spełnienia swych -ma- 
rzeń pozyskania przyobiecanej od cara swobody. 
W. tym. czasie oczy. Indu -zwrócone były na cara, 
i od tego, czy znajdzie w nim urzęczywistnienie 
se nadziei lub nie,. będzie. zależał stosnnek 
ndn do powatania. 

Zostaje mi powiedzieć. o usposobienin politycz- 
nem mieszczan tak chrześcian jako i staroząk0a- 

nych. Co-do pierwszych, to opi zostając w czę: 
stych stosankach z władzą, usadowioną 'po mia- 
stacii,,a szczególniej z policją, oraz z duchowień- 

stwem. prawosławnem, codziennie: stykając się Z 
wojskiem, zwykle” stojącem ną leżach po mia* 
stach, nlegli w części wpływowi „tych pier wiast- 
ków, przedztawiających moskwicizm w kraju; ję- 
zyka nżywali dość zbliżonego do moskiewskiego 
i w ogóle sprzyjali władzy. Trzeba dodać, że 
charakter. moralny pod wpływem wyżej wzmian- 

kowanym szorzystać nie mógł. Tylko po miastach 
większych mieszczanie chrześcianie stanowili dość 
znaczną liczbę w porównauig do starozakonny cb. 
Po małych miastach tak liczbą jak i zasooami 
pieniężuemi nstępowali ostatnim i stanowili nio 
prawie nieznaczący. element. Od włościan wy 


l obyczajami i nawet stro- 
ee 0 — m M przechowali, i 0- 


wielkiej liqzby  amiejących czytać po 
teen h lub po-moskiewsku, nie posiadali 
żadnego wyksztalognia: Nie posiadając znacznych 
kapitałów,; nie odznaczająe się ani. przedsiębior- 
stwem ani przemysłem w prowincji nie wywie- 
rali wielkiego wpływu. 

Nierównie donośniejsze stanowisko zajmowali 
starozakonni. Zaladoiając wszystkie miasta- i ma- 
łe mieściny, cały handel trzymali w swem rę- 
ka, hyli hanzierami właścicieli ziemskich i chło- 
pów. Pod względem rozwoja umysłowego stali 


2 


statniem posiedzeniu nad przedłożonym przez dr. 
Sturma projektem ustawy o zaprowadzenin 0bo- 
wiązkowych ślnbów cywilnych. Przy $. 21., któ- 
ry porucza sądom powiatowym  uskntecznianie 
zapowiedzi przez przylepienie ogłoszenia na ta- 
blicy sądowej, wniósł br. Weichs, ażeby zapo- 
wiedzi pozostawić notarjuszom, Wniosek ten je- 
doak npadł, i przyjęto ten $. według referatu. 
Bez znaczniejszych zmian przyjęto także $$. 22. 
do 35. wedłng projektu sprawozdawcy. 


—- ramram A EA 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry: W Zagrzebiu i Riece 
robią na wielką skalę przygotowania na przy- 
jęcie cesarstwa, którzy mają tam przybyć d. 10. 
marca. — Ruch wyborczy w Węgrzech skoń- 
czył się w wielu miejscach krwawo. Rumuni nie 
wiedzą, jak się mają zachować wobec zbliżają- 
cych się wyborów do sejmu; niektóre ich okręgi 
wybierają, iune nie wybierają, najwięcej jednak 
okręgów wybiera posłów z zastrzeżeniem Inb 
protestem. Wyborcy z Naszod cheą wybierać, lecz 
przedtem złożą swoje zażalenia koronie. Krok 
ten zdradza wieikie nbóstwo konstytneyjnej świa- 
domości panów wyborców. 


Rzym. W Rzymie zajmaje się publiczność 
bardzo pilnie przyszłym soborem. Przeszło 600 
biskupów podobno już zapowiedziało przyjazd. 
Wszystkiego będzie katolickich biskupów o- 
kuło 740, nie licząc biskupów in partibus. Papież 
panuje toraz już lat 24; jestto czas po św. Pio- 
trze najdłaższy, jaki papież którykolwiek za- 
siadał na stolicy księcia apostołów. Zdrowie 
służy Ojca św., a Monde wyraża nadzieję, że Pius 
IX. po Z5letnich rządaeh odda następcy kościół 
obszerniejszy, potężniejszy, więcej Jednolity i 
wspanialszy, niżli go sam otrzymał. 

Wspomnieliśmy już, że w jednej z bocznych 
naw kościoła ów. Piotra urządzają dla ojców 
soboru siedzenia na 900 osób, estradę dla mow- 
ców i trybunę zakratowaną dla kapłanów, mają- 
cych stenografować. Stenografów tych mają wy- 
brać z pomiędzy wszystkich narodów, bo choć 
mowy wszystkie odbywać się mają po łacinie, 
przecież sama wymowa jest bardzo różna, i nie 
dla każdego zrozumiała. Papież ma po prawicy 
piap kardynałów, po lewicy posłów, jeźli przy- 

ędą. 
Biskup orieański Dupanloup zajmuje się gor- 
,liwie pracami, odnoszącemi się do eknmeniczne- 
go soboru, gdyż spodziewa się zostać mianowa- 
ayni przez papieża prezydentem tegoż zgroma- 
zenia. 


Francja. W „Cyrku cesarzewicza* odbyło 
się dnia 14. b. m. publiczne zgromadzenie, na 
którem Julinsz Favre miał odczyt „O obowiązku“. 
Chociaż saia mogła pomieścić 2.500 słnchaczów, 
ścisk jednak był tak wielki, Że znaczna liczba 
ciekawych musiała odejść od bramy. Z początku 
żądano za bilet 25 franków, lecz później wymaga- 
nia hyły tak wygórowane, że trzeba było być 
chyba angielskim lordem, by tak drogo opłacać 
wstęp do sali. Członków opozycji, jak Pelleta- 
na, Simona, Favra, przyjmowali zgromadzeni hu- 
cznemi oklaskami — a mowę Simona przerywa- 
no niejednokrotnie giośnemi objawami zadowole- 
nia. Policja niechętnem patrzyła okiem na to 
zgromadzenie. Szczęście, że nie zaszło nie takie- 
go, coby jej mogło posłużyć za powód do 
zamknięcia posiedzenia. W ogóle policja francuz- 
ka, wzdychająca do absolutnych rządów, nie mo- 
że strawić nawet tej szczypty wolności, jaką Na- 
poleon dał teraz swemn narodowi. 

Kząd franeuzki jest także bardzo obrażony 
postępowaniem brukselskiego gabinetu. W dzien- 
niku Ze Peuple pojawił się artykuł, z którego na- 
stępujący ustęp przypisnją samemu cesarzowi. 
Oto jego brzmienie: „Nie trzeba zapominać, że 
rząd franenzki opiera się na ogóluej opinii. 
Wprawdzie opinia pabliczna powodnje mn się za- 
wsze, lecz dlatego, iż wie, że rząd ma poczucie 
narodowej godności. Gdyby Belgia nieprzyja- 
źnem postępowaniem rozdrażniła naród francazki, 


nierównie wyżej od mieszczan chrześcian i wło- 
ściau, nauki elementarne, nabyte po szkółkach, 
przedsiębierczość i rzadkość w skutek obszer- 
niejszych operacyj handlowych, pozwalały im być 
w ciągłych stosunkach ze wszystkiemi warstwami 
społeczeństwa i mieć za pośrednictwem pienię - 
żnych kapitałów znaczne wpływy na wszystkie 
przedsięwzięcia publiczne. Językiem ich był 
szwargot żydowski. Z innemi warstwami społe- 
czeństwa mówili zwykle językiem ludowym, lecz 
wiela z nich i po polsku mogło się tłóm czyć. 
Mając zakaz zamieszkiwania w Moskwie nie mieli 
z mią żadnych stosanków handlowych i ciężyli 
jak uczuciem tak i interesami ku Litwie, ku 
Polsce, gdzie ich współwyznawcy w takiej mno- 
ciej liczbie zamieszkiwali. Pozbawieni praw po- 
litycznych, rekrutowani, co nważali za najwięk- 
szą swą plagę, nie lgnęli do rządu i Moskwy, a o 
Polsce jeżeli mało myśleli, to zawsze imię to 
było dla nich swojskiem i miłem. 

W ogóle usposobienie było bierne, z odcie- 
niem jednak niechęci ku Moskwie. 

Dła dokończenia tego obrazu różnych stanów 
prowineji Białoruskiej należy wspomnieć o dn- 
chowieństwie prawosławnem. Jeżeli nie wiele do- 
brego dało się w ogóle powiedzieć o ducho- 
wieństwie katolickiem, to daleko mniej jeszeze 
powiedzieć wypadnie o prawosławnem. Piętnową- 
ła je miezmierna chciwość i niewybredność w środ- 
kach dla wyzyskiwania grosza. Przyszło do tego, że 
lud zaczął pogardzać niem, a pop Uchodził u niego 
»a synonim chciwości i przeknpstwa. To też ten 
kler okazał się gotowym na usługi płatne dla Mo- 
skwy, i nie mając żadnych narodowych uczuć, 
podjął się gorliwie apostołowania caratu i mo- 
skwieyzmn. Byli to najwierniejsi słudzy najazdu, 
ale praca ich nie mogła odnieść pożądanego 
skutku. Nizki znpełnie stopień oświaty i lekce- 
ważenie u ludn były stanowczą zaporą ieh dą- 
źnościom. 


GAZETA NARODOWA z dnia 20 Lutego 1869. 
R Z ERĄ OOOO OOOO ODDZ AOR O DD S ZAJAC OZ OOC EPL OOO OOO CEZ 


gdyby obndziła podejrzenie, że się stała narzę- 
dziem w ręku naszego nieprzyjaciela, wtedy rząd 
cesarski widziałby wielkie trudności na drodze 
umiarkowania, którą od tak dawna kroczy*.— Po- 
seł francuzki w Brukseli Lagoneronnićre został 
wezwany do Paryża. Napoleon cieszy się jesz- 
cze nadzieją, że ustawa kolejowa, zabraniająca 
jak wiadomo sprzedawać koleje belgijskie bez 
zezwolenia rządu, przyjęta przez Izbę niższą, zo- 
stanie odrzucona przez Ízbę wyższą. 

Jowrnal officiel wstrzymuje się od wszelkiego 
zdania o uchwale Izby belgijskiej w sprawie 
kolei żelaznych, ale niechęć Francuzów ku Pru- 
som znalazła w tej kwestji nowy żywiół. Posą- 
dzają Prusy o wpływanie na rząd belgijski. Nie 
sądzimy, aby Prusy odegrały tu główną rolę, i 
mogły wpłynąć na belgijską Izbę  deputo- 
wanych, która uchwaliła ustawę, wyklucza- 
jącą przedsiębiorców francuskich od naby wa- 
mia kolei żelaznych w Belgii, i niedopuszszającą, 
aby przedsiębiorstwa belgijskie łączyły się z 
franenzkiemi. Uchwała ta zdradza raczej obawę 
Belgii przed inwazją nietylko wojsk, lecz oraz 
interesów i kapitałów francuskich. pire 

W Ciele prawodawczem wniesiono doia 15. 
bm. interpelację, tyczącą się sprawy kolei żela- 
znej laksembnrgsko-belgijskiej. 

Krąży pogłoska, że rząd internował 600 
karlistów, który chcieli przekroczyć hiszpańską 
granicę. 

Krąży wieść, że minister Foreade de la Ro- 
quette ustąpi, a miejsce jego zajmie  prefektj z 
Lagdunn, p. Chevreau. 


Wschód. Niedawno doniosły były telegra- 
my, że Moskwa wespół z Prusami domaga się 
od Turcji dia Czarnogóry portu Spuczy. Pester- 
Lioyd dowiaduje się natomiast z Wiednia, że 
wieść ta jest błędną. Prusy i Moskwa nie mo- 
gły mięszać się w tę sprawę, gdyż sama Czar- 
nogóra nie domagała się jeszeze od Turcji ża- 
dnego portu. "y 

W carogrodzkiej Turquie zuajdujemy nastę- 
pujące zaprzeczenie : „Złośliwi nieprzyjaciele 
Turcji nie wiedzą, jaką mają wyszukać bajke. 
Tak rozsiały niedawno serbskie dzienniki wieść 
o powstaniu w Czarnogórze. Chociaż wiedzie- 
liśmy, że wszystko to jest czczym wymysłym, 
staraliśmy się jednak zasięgnąć bliższych infor- 
macyj na drodze telegraficznej i mpini zape- 
va że Czarnogóra nie była nigdy 3pokojniej- 
szą jak dziś.“ 

Korzystając z chwilowego zamętu, snłtan 
polecił radzie stanu wypracować ustawę o o- 
smańskiej narodowości, z której wyjmujemy głó- 
wniejsze nstępy: à 

$. I. Każda osoba, urodzona z osmańskich 
rodziców, lub tylko z ojca osmańskiego, należy 
do tureckich poddanych. - 

$. II. Każdy, nrodzony w Turcji z zagrani- 
cznych rodziców, mogą w przeciągu tych lat 
po osiągoięciu pełnoletności, żądać osmańskiego 
poddaństwa. , 

$. IIL Każdy endzoziemiec, przemieszkawszy 
pięć lat w Turcji, może pozyskać krajowe pod- 
daństwo — rządowi wszelako przysłaża prawo 
nadać je w razie potrzeby i przed upływem te- 
go czasu. 

$. IV. Wysoka Porta nie nzna za cudzo- 
ziemskich poddanych tych, którzy zmienią naro- 
dowość bez zezwolenia rządu, ani tych którzy 
wyemigrują lub wstąpią w służbę TEAT N 
wojska. Indywidua tej ostatniej kategorji będą 
zmuszone opnścić osmańskie terytorjum. 

$. V. Wszyscy, zamieszkali w Turcji, 394 u- 
ważaui za miejscowych poddanych tak długo, do- 
póki nie udowodnią swego właściwego poddań- 
stwa. 

Ustawę tę Tnrcy uważają za zwycięztwo, 
odniesione nad Grecją, gdyż odtąd nie będzie 
wolno zostawać nikomu pod opieką rządów króla 
Jerzego. Jenerał Ignatiew miał nawet robić 
przedstawienia wielkiemu wezyrowi z powodu 
ogłoszenia tej ustawy, ale wezyr odpowiedział, 
że Turcja nie życzy sobie, aby zagraniczne mo- 
carstwa interweniowały w jej wewnętrzne sto- 
sunki. ; i 

Wysoka Porta przygotowuje księgę czerwo- 
ną w czterech częściach , w której znajdują się 
dokumenta, dotyczące sprawy kreteńskiej, rumuń- 
skiej, serbskiej i syrajskiej. 4 

Z Aten piszą do starej Pressy, że w Grecji 
umysły jeszcze się nie uspokoiły. Prezydent nowe- 
go gabinetu, Zaimis, otrzymuje ciągle listy bez 
podpisów, w których grożą mn śmiercią, jako 
prawdziwemu zdrajcy kraju. 

Constitutionnel radzi Grekom, aby nie naśla- 
dowali Włochów lub Prusaków, lecz aby wszyst- 
kie swe siły skupili około wewnętrznego rozwo- 
ju. Niewiadomo jednak czy w Atenach przyj- 
mą dobrze tę radę. Aii ; 

W Bukareszcie objawia się pewien niepokój, 
gdyż rozeszła się pogłoska, że jakieś mocarstwo 
przyrzekło księcin Karolowi czynną pomoc prze- 
ciw rewnlucyjnemu stronnietwu. Niektórzy sądzą, 
że mocarstwem tem jest Anstrja. 

La France ogłasza pod tytułem: „Prośba 
Bółgarów do paryzkiej konferencji“ obszerny 
dokument, podpisany przez arcybiskupa Barliwa 
i czterdziestn innych Bółgarów, w którym ży- 
czenia Bółgarów są streszczone w następują: 
cych punktach: 1) Autonomia z narodową admi- 
nistracją; 2) krajowa reprezentacja, wybrana 
przez powszechne głosowanie; 3) namiestnik, 
wybrany przez kraj, a zatwierdzony przez 
soltana. d 

Do Correspondance du Nord-Est piszą z Bel- 
gradn pod dniem 7. lutego, że propaganda m08- 

iewska jest nieznużoną i przybiera jak najroz- 
maitsze formy, między innemi zajmuje się sprze- 
dażą obrazów z malowanymi świętymi moskiew- 
skimi. „Na środka rynku w Belgradzie sprzeda- 
ją ubiory moskiewskie, hajdaweryi kurtki kozac- 
kie, żołnierskie kołpaki, pasy, buty sięgające aż 
o za kolana, słowem, wszystkie przybory potrze- 
bne na wojaczkę. Tenże sam Moskal, który sprze- 
daje wzmiankowane rzeczy, wystawia także na 
targ relikwie, obrazy Świętych, malowanych na 
drzewie pędzlem tak szkaradnym, że litość bie- 


rze, jak ci święci moskiewsey krzywią miny i 


z a e e e r i wl Ź ia 


wykręcają usta, chociaż ich oblicze w złote o- 
prawne ramy. Ale lad tutejszy ma tak słabe po- 
Jęcie o sztukach pięknych, że zbliża się do tych 
potwornych karykatur z wielką ezołobitnością, i 
patrzy się na nie z nabożeństwem, płaci drogo 
za św. Mikołaja, św. Sawę lub św. Jana Chrzei- 
ciela. Sprzedaż świętych moskiewskich jest sre- 
sztą bardzo wygodnie urządzona. Moskal kramarz 
ustawia każdego świętego wedle rangi, nie zwa- 
żając jednak na zacność żywota błogosławionych, 
ale na szerokość i długość uealowanych desek i 
taksuje jsdnego po drugim od 1 (ranka aż do 20 
franków. Czasami sprzedaje iakże i drożej, co już 
zależy od szezególniejszych okoliczności. I tak 
słyszałem sam, jak przebiegły Moskalisko, korzy- 
stając z głupoty zabobonnego ludu, tłumaczył je- 
dnemu z kupujących, że jakiegoś cudownego o- 
brazu Matki Boskiej nie może sprzedać niżej 6 
dukatów (72 franków), bo zgrzeszyłby śmiertel- 
nie, lekceważąc cudowne rzeczy, — 9le i obraz cu- 
downy to też nie lada, — więc handel idzie. Lud 
bierze ucalowane deski moskiewskie a Moskal 
bółgarskie grosze — trzeba przyznać, że ten ro- 
dzaj propagandy jest najkorzystniejszy dla Moskwy, 
Moskale bowiem robią podwójne interesa: polity- 
czne i finansowe. 


Z iwowskiej Rady miejskiej. 


Na czwartkowem posiedzenia Rady miejskiej 
zawiadomił p. burmistrz, że pp. Rajski i Gnoiń- 
ski złożyli swoje mandaty jako delegaci Rady 
miejskiej do Rady administracyjnej fundacji 
Skarbkowskiej z powodu uchwały, jaka w łonie 
tejże Rady zapadła niedawno względem podwyż- 
szenia subwencji, płaconej przedsiębiorcy tealru 
niemieckiego, p. Kónigowi. 

Obecny na posiedzeniu dr. Gnoiński wy- 
stąpił na trybunę, by umotywować krok swój, a 
właściwie , by usprawiedliwić głosowanie swoje 
we wspomnianej Radzie za podwyższeniem sub- 
wencji. Skreśliwszy pokrótce historję subwencjo- 
nowania sceny niemieckiej, przytoczył, że Rada 
administracyjna rozpisując konkurs na przedsię- 
biorstwo tej sceny, oświadczyła gotowość dania 
snbwencji 12.000 zł. Była to cena fiskalna, od 
której przedsiębiorcy mieli oferować in minus. P. 
Kónig oświadczył gotowość objęcia przedsiębior- 
stwa za 6.000 złr. Oferta ta była nadzwyczaj ko- 
rzystną w porówaniu z tem, co fundacja mnsiała 
dawać przedtem różnym przedsiębiorstwom, więc 
przystano. W pierwszym już roku widzieliśmy, 
powiada dr. Gnoiński, że König źie stoi, i praw- 
dopodobnie nie dotrzyma kontraktu. Rzeczywiście 
podał prośbę, z oświadczeniem, że nie jest w sta- 
nie utrzymywać dalej przedsiębiorstwo, i prosił o 
rewizję kontraktu. Rada administracyjna przewi- 
dując, że w razie odstąpienia Kóuiga, będzie mu- 
siała daleko więcej we własnym zarządzie opła- 
cać na utrzymanie sceny podług obowiązka, skło- 
nila się pod pewnemi warunkami podwyższyć ma 
subweację na rok jeden o 4000 złr. Dlatego na 
rok jeden, ponieważ jak wiadomo cała sprawa u- 
trzymywania sceny niemieckiej pertraktuje się o0- 
becnie w Wiedniu w skutek interwencji sejmo- 
wej. Dr. Gnoiński głosował za podwyższeniem 
subwencji i głosem swoim przyczynił się do za- 
padnięcia uchwały. Powtarza jednak, że nczynił 
to nie w celu utrzymania teatrn niemieckiego, 
lecz jedynie w celu uchronienia fnndacji od wię- 
kszej szkody. Rada administracyjna obrała mniej. 
sze złe; gdyby była odmówiła i König odstąpił, 
natenczas musiałaby sama prowadzić scenę nie- 
miecką lub wyrzec się tego obowiązku, a wtedy 
rząd byłby to wziął w swoje ręce i szafował 
dochodami fundacji, jak dawniej, bez miary. Wia- 
domo, że kolega mój, p. Rajski — powiada dr. 
Gnoiński w końeu — był przeciwnego odemnie 
zdania, przeto uważałem za obowiązek złożyć 
mandat, i dać panom oświadczeniem mojem po- 
znać może i zapatrywanie się większości Rady 
administracyjnej. 

Dr. Starzewski uzupełniając to zezna- 
nie dr. Gnoińskiego, potwierdza, ze władzy rzą- 
dowej przysłuża prawo wziąć w sekwestrację do- 
chody gmachn teatralnego, jeżeliby groziła prze- 
rwa w przedstawieniach. Rachunki z dawniej- 
szych lat, wydobyte z buchhalterji dowodzą, że 
fandacja dodawała po 20 i po 30.000 zł. rocznie. 
Podwyżkę subwencji dano pod warunkiem wy- 
płaty miesięcznej, tylko ga rok jeden i z obo- 
wiązkiem złożenia z tego © 0Ś na kaucję, której 
p- König niema. Dr. Starzewski dodał do tego 
oświadczenia, iż jako Syndyk fnudacji nie brał 
udziału w głosowaniu , ale na popareie prawdy 
musi to przytoczyć. Trzeba zaś wiedzieć, Że pro$- 
bə Kóniga przeszła przez kancelarję syndyka, i 
że zyskała tam nasamprzód opinie przychylną. 

Radny Żak: „Złożenie mandatu przez dr. 
Gnoińskiego nie powinno być przyjęte. Każdy z 
nas na jego miejscu byłby tak samo wotował. 
Obowiązek utrzymania sceny niemieckiej istnieje i 
dotąd niema żadnej pewności, ozy będzie znie 
siony. Ja proszę i stawiam wniosek, aby Rada 
rowy zapatrywanie się dr. Guoińskiego, ja- 

o zgodne ze swojem — i wnoszę nie przyjąć 
złożenia mandatu.* Radny Żak powinienby był 
pamiętać także o dr. Rajskim. 

Radny Komora na poparcie twierdzeń dr. 
Gnoińskiego i Starzewskiego przytoczył, że pod- 
czas administracji rządowej, fundacja Skarbkow- 
ska dodała w pierwszym rokn na scenę niemiecką 
42.640, w drugim r. 30.200, w trzecim 20.000, 
w czwartym 50.000, w piątym 30.000, a w szó- 
stym roku 52.000. To jest wykaz kasowy. Po- 
pieram tedy wniosek p. Żaka. — Radny Komora 
jest naczelnikiem kancelarji dr. Starzewskiego, 
syndyka fundacji. 

Dr. Hónigsmann: Ja zgadzam się z wnio- 
skiem radnego Żaka, ale pojmiecie panowie, że 
wotum zaufania dla dr. Gnoińskiego byłoby u- 
chwałą nienfaości dla dr. Rajskiego, który ina- 
czej od Gnoińskiego głosował. Jakkolwiek obaj 
są delegatami Rady miejskiej, jednakowoż nie są 
związani żadną instrnkcją i głosują w Radzie ad- 
ministracyjnej wedle osobistego swego zapatry- 
wania się. My wszyscy mamy to przekonanie, 
że tn jeden jak i drngi z nich głosował podług 


najlepszego swojego przeświadczenia, i obaj re- 
prezentowali zdania stronnictw Rady miejskiej. 
Więc wypada prosić, aby obaj cofaęli swoje re- 
zygnacje. y 

Hoffmann i Szumann J. popierają ten 
wniosek; Starzewski przytoczył jeszcze nad- 
to, że dla dobra fundacji potrzeba, aby członko- 
wie Rady administracyjnej nie zmieniali się czę- 
sto, gdyż i tak już bardzo często się zmieniają. 

Po tych głosach uchwalono jednomyślnie nie 
przyjąć rezygnacji obu. 

Dr. Gnoiński wypraszał się wprawdzie 
ponownie, nadmieniając, że zdrowie i zajęcia nie 
pozwalają ma pozostać nadal nawet w Radzie miej- 
skiej, ale dr. Mille ret, ku wielkiemn rozwese- 
lenin całego grona, dał mu jako lekarz poświad- 
czenie, że zdrów, i że dla dobra publicznego mo- 
że jeszcze działać długie lata; przy tem też pozo- 
stało. 

Gdy się uciszyło, zawiadomił radny W iłd, 
będący referentem komisji budżetowej, że preli- 
minarz na r. 1569 już wydrukowany i że dziś 
radnym ma być doręczony. Ponieważ posiedze- 
nia czwartkowe zajęte być muszą sprawami bie- 
żącemi, przeto wniósł, aby na obrady budżetowe 
poświęcić osobnych kilka posiedzeń. 

P. bnrmistrz przyrzekł zarządzić te po- 
siedzenia na drngi tydzień. 

Z porządku dziennego przyszła sprawa przed. 
siębiorcy czyszczenia kanałów miejskich o pod- 
wyższenie wynagrodzenia, o której wspomnieli- 
śmy już w Sprawozdania z ostatniego posiedze- 
nia. Przedsiębiorca ten przy licytacji, wobec 
dwóch innych offerentów, żądających po 1.78 i 
1.70 za wywiezienie każdej skrzyni 18'kub. obję- 
tości, położył cenę o wiele mniejszą, zapomina- 
jąc wszakże przez omyłkę wypełnić całkowicie 
rubrykę kwoty, tak że tylko stało 1 złr., a cen- 
ty nie były żadaą cyfrą wymienione. Zaraz po 
licytacji deklarował, że odstępuje, gdyż za cenę 
1 guldena nie potrafi wyjść na swoje, bo jego 
poprzednicy przy daleko wyższych conach po 
bankrutowali. Komisja licytacyjns wszakże upa- 
trując w tem wybieg, nie przyzwoliłą na odstą- 
pienie, a Rada na wniosek dotyczącej sekcji o- 
rzekła przyjęcie oferty. Tym sposobem zmuszona 
człowieka na podstawie prostego domysłu do 
kontrakto pod grozą zabrania kaucji złożonej w 
kwocie 300 zł. Przedsiębiorcy nie pozostało nie 
inuego, jak tylko podjąć się roboty. Rok wła- 
śuie minął, jak ją uskutecznia, ku wielkiemu, jak 
się wyraża referent sekcji budowniczej, zadowo- 
lenia władzy miejskiej. 

Magistrat , który się z przedsiębiorcą styka 
codziennie, wniósł w sekcji, aby ma podwyższyć 
w drodze łaski wynagrodzenie do cyfry 1.60; 
sekcja kazała sobie rachunki przedłożyć, i prze- 
kónała się z takowych, że przedsiębiorca rzeezy- 
wiście traci, gdyż robiąc dwiema a czasem trze 
ma parami koni, wywozi w przecięciu dziennie 
tylko 8 fur. Nie pokrywa mu Się tedy robo- 
cizna sama. Ponieważ w pierwotnych warunkach 
ficytacyjnych opnszczono ważny warunek, tj. aby 
przedsiębiorca był obowiązany po cenie ugodzo - 
nej wywozić nieczystości także z domów prywa- 
tnych, exoffo czyszczonych, przeto od przyjęcia te: 
go warnnkn ncezyniła sekcja zawisłem podwyż- 
szenie ma wynagrudzenia od fury na 1.25. Przed- 
siębiorca, zmuszony koniecznością, przystał i na 
to. Sekeja tedy wniosła do Rady, aby mu przy- 
zwolić podwyżkę. 

Radni Hónigsman, QGnoiński i Hof- 
mann sprzeciwili się wszakże temn, nastając na 
utrzymanie zasady, aby od ugody licytacyjnej ni- 
gdy mie odchodzić. Sprawozdawca Szumaun 
August w obronie wniosku sekcyjnego przyto- 
czył bardzo trafnie p. Gnoińskiemu, że sekcją po- 
stąpiła sohie podobnie, jak Rada administracyjna 
skarbkowska, wybierająe mniejsze złe i woląc 
mierną podwyżką pomódz przedsiębiorcy, niż 
przyprawić go o bankractwo, i potem we wla- 
snym zarządzie płacić po 2—3 złr. od fury. 

Rzecz dziwna, że zastosowywanie zasad u- 
waża Rada zawsze wtedy tylko za Święte, kiedy 
ma z biedakami do czynienia. Przy interesach 
z bogaczami zasady idą w kąt. 

W przeciągu jednej pół godziny pochwalono 
dr. Gooińskiemu odstąpienie od zasady na ko- 
rzyść p. Kóuiga, a wniosek sekcji, dążący do u- 
chronienia miasta od szkody i oddania przytem 
sprawiedliwości człowiekowi, który może 7 
ostateczną krzywdą własnej rodziny stara się u- 
czynić zadość obowiązkom, przyjętym z musu, 
odrzucono. Oto konsekwencja. 

, „Po tej uchwale zarządził burmistrz tajne po- 
siedzenie. 


Kronika. 


— Przypomnienie. Gdy w r. 1865 miał się odbyć 
wybór jednego posła z miasta Lwowa do sejmu, zebra- 
ło sie u jednego z dzisiejszych członków Towarzystwa 
demokratycznego grono takzwanych demokratów (a 
między nimi i dzisiejsi właściciele i nieodpowiedzialni 
redaktorowie Driennika lwowskiego, pp- Gromann i dr. 
Jasiński), i rozważywszy położenie kraju, uchwalili 
postawić i popierać od siebie kandydaturę hrabiego 
Agenora Gołuchowskiego jako najodpowiedniejszg. Na- 
zajutrz Przegląd, redagowany wówczas przez Dp. 
Gromana i dr. Jasińskiego, doniósł o tem zebraniu i o 
uchwale zapadłej, oświadczając SIĘ Od siebie gorąco za 
tą kandydatura. Dopiero następnego dnia iw Gazeta Na- 
rodowa przystąpiła do postawienia tej kandydatury. 

Fakt ten najlepiej POUCZYĆ może o charakterze po- 
lemiki, którg obecnie Dzienmk Lwowski rozpoczął. 


— Odpowiedz „Dziennikowi Łwowskiemu.* Wczo- 
raj podał Dziennik Lwowski nastepującą wiadomość : 

„Na wczorajszym numerze Gazeiy Narodowej, zawie- 
„rającym fejleten „Z teki kronikarza lwowskiego”, podpi- 
„Bany jako odpowiedzialny redaktor już nie p. Kostecki 
„Platon, ale Dobrzański Jan. Pan Kostecki widocznie 
„zacnego swego nazwiska nie chciał położyć na rzecz 
„tak piugawąg,* 

Rzecz się ma przeciwnie. Zawartą w owym  fejleto- 
nie odpowiedź uważałem za ła godngs, niedosta- 
teczną. i dlatego rzeczonego nnmern Gazety Narodowe 
nie podpisałem, Pr 

Platon Kostecki. 
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— Zaprasza się na zwyczajne walne zgromadzenie 
Stowarzyszenia wzajemnej pomocy rzemieślników mie- 
Bzczan lwowskich, które się odbędzie jutro dnia 21. 
lutego br. o godzinie 3. popołudniu w małej sali ratu- 
szowej. Na porządkn dziennym sprawozdanie z całoro- 
oznej czynności Wydziału, tadzież ze stana i obrotn 
funduszów Stowarzyszenia. 

— Posiedzenia Rady nadzorczej Stowarzysze- 
nia wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych. 

Ostatnie posiedzenie (we środę wieczorem) zajęły 
rozprawy szczegółowe nad proponowatemi przez komi- 
sje zmianami w statucie. Referuje o tem p. Dobrzański 
Jan. 

Komisja proponuje, aby w 8.3.orzeczono, że człon- 
kami honorowymi mogą być zamiazowani ludzie, któ- 
rzy około dobra ofiejalistów prywatnych wybitniejsze 
położyli zasługi. Dotychczas mieli być mianowani człon- 
kami honorowymi ludzie, zajmujący wybitniejsze stano- 
wisko w kraju. Ponieważ jednak Towarzystwo wzaje- 
mnej pomocy oficjalistów pryw. Diema RA celu nagra- 
dzać zasługi dla kraju w ogólności. ale specjalnem jego 
zadaniem jest staranie o dobro oficjalistów prywatnych, 
więc komisja wnosi wyżwamiankowana zmianę. Zgroma- 
dzeuie przyjmnje tea wniosek. 

W myśl powziętej na poprzedniem posiedzeniu u- 
chważy, zrobiono do 8. 4, następujący dodatek: „Oprócz 
tego każdy do Towarzystwa przyjęty Członek, bez 
wzgiędu na ilość wziętych udziałów, płacić ma przynaj- 
mniej 1 złr. rocznie na rzecz funduszu dorażnej zapo- 
mogi, koszta administracji powiatowej, itd.* 

W g. 6. uchwafibno następujące zmiany: 

Ustępy © Í d l. części ściągnięto w jeden punkt; ma 
on bramieć tak : 

c) (Fundusz ogólny stałej zapomogi tworzą) „cał- 
kowice udziały członków rzeczywistych wraz z wpi- 
sowem*, 

Dotyehczas brzmiały te ustępy: „c) wpisowe człon- 
ków taeczywigtych; d) w pierwszych dziesieeiu latach 
istnienia Tow, (dzie pa fundusz stałej zapomogi) po- 
łowa, w następnych latach dwie trzecie cześci ro- 
cznyCh wkładek członków rzeczywistych". Otóż jak ob- 
gzerbiej wyłuszczył sprawozdawca, byłoby to krzywdą 
dla cztonków , aby tylko połowa ich pieniedzy szła 
ga własną ich korzyść, więc koniecznie należało zmienić 
to orzeczenie. 

Droga orei dotychczasowego ustępu e) ma brzmieć 
w nowym ałatnoje jak następuje : „Fundusz stałej zapo- 
mogi Je5t „*spólnym funduszem żelaznym wszystkich 
członków o warzystwa, Wydział centralny lokuje ten 
fandusż E W papierach hipotecznych iub w poży- 
czkach, %mie'anych Wydziałom powiatowym na zakła- 
danie powiatowych kas pożyczkowych." 

Uchwałę tę masimy bliżej wyjaśnić, Ustęp, normu- 
procedurę przy lokowania wpływających fundu- 
az Y papierach, jest wynikiem zapadłej już na jednem 

przednich posiedzeń uchwały, © której już wzmian- 

gęsliśmy, pisząc o sprawozdaniu komisji finansowej. 
gig zaś tycay kaa pożyczkowych, uchwalono poza- 
rog AdzAĆ je po powiatach, aby tym sposobem ciągie 
pyl® ozęść funduszów Towarzystwa w ruchu na korzyść 
stoDków. Plan założenia ich i instrukcję co do pro- 
wadzenia tych instytucyj ma wypracować zarząd cen- 
walny: Teraz tyle możemy o tem powiedzieć, że z 0- 
gólneB» funduszu stałej zapomogi będzie zarząd cen- 
tralsj PoWiatom w charakterze oprocentowanej pożyczki 
ndsiółsł pewnych kwot do rozpożyczania między po- 
trsbnych członków, Zarządy powiatowe odpowiedzial- 
DE będą za bezpieczeństwo powierzonych im pieniędzy. 
jeżeli otrzymają je od zarządu głównego np. na 6%, 
będe mogły wypożyczać je na 7%,. Ten 1, zysku szedł- 

na cele powiatu. (8. 6. ost. LI, lit. c.) 

Część IL. 6. 6. traktująca o funduszach powiatowej 
gorażnej zapomogi, ma brzmieć tak : 

„Do każdego funduszu powiatowego należą : 

«) Opłaty od ozłonków rzeczywistych na rzecz za- 
pomogi doraźnej w ustępie ostatnim $. 4. orzeczone 
(ij: 1 złr. od każdego członka bez różnicy ilości wzię- 
tych udziałów.) 

b) Jednorazowe wpłaty, z jakiegokolwiek żródła, na 
ten cel przeznaczone, 

c) Nadwyżka procentów z kas pożyczkowych, jaka 


pozostanie po opłaceniu procentów fnuduszowi żela- 
znemu. 


icy 


nW ten sposóh uzhierany fundusz stanowi własność 
członków Towarzystwa, zamieszkałych w tym samym 
powiecie.” Resztg wykreślono. 

t. 7 został niezmieniony; 8. 8. wykreślono. 

Gorętsze starcie wywiązało się przy rozprawie nad 
8. 9. Jest w nim mowa o czasie trwania urzędowania 
Wydziałów powiatowyeh. Komisja proponuje, aby człon- 
ków Wydziału wybierano na rok jeden. Jak najmocniej 
sprzeciwia się jednak temu p. Strzelecki Henryk, i za 
jedyny powód podaje okoliczność, że to piepodobałoby 
się chłebodawcom. Stanowczo i dosadnie zbili jednak 
twierdzenia p. Strzeleckiego pp. Sołowij, Świeżawski, 
Domaradzki, Wiśniewski, Darowski i wreszcie referent. 
Wykazali, jak skutecznie wpływa na Ożywienie ruchu w 
każdem Stowarzyszenia krótkość ozasu Grzędowania 
Wydziałów. Rozwój Stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
oficjalistów prywatnych wpływać będzie także i na we- 
wnętrzne amoralnienie i podniesienie uczucia własnej 
godności członków jego. Jeżeli więc częste wybory 
wpływać będą korzystnie na utrzymanie sprężystości je- 
go organów, to przez to i ogół Stowarzyszenia pomyśl- 
nie będzie rozwijać się, co jak powiedziano wyżej, oa- 
łej tej klasie społecznej nada więcej wartości moralnej, 
czemu przecież chlebodawcy juź z własnego interesu 
nie mogą być przeciwnymi. Wniosek kumisji przyjęto 
bardsó znaczną większością głosów. , 

Oprócz pięciu członków Wydziału mają być po po- 
wiatach wybierani także i dwaj ich zastępey: 

Pierwszy ustęp $. 10. ma brzmieć: „Rada nadzorcza 
wybiera prezesa, wiceprezesa, siedmiu członków Wy- 
działu i trzech zastępców tychże.“ 

Druga część trzeciego ustępu tego Bamego para- 
grafu ma mieć w uowym statucie następną stylizację : 
„Do ważności uchwał Wydziału centralnego potrzeba 
obecności prezesa i najmniej czterech wydziałowych lub 
ich zastępców.* 

W 8. 11. wykreślono wyraz „honorowo* jako nie- 
potrzebny pleonazm. 

88. 12. i 13. zostały niezmienione. 

Ponieważ urzeczenia dotychczasowego statutu, nor- 
mające manipulację finansową Stowarzyszenia, jak mia- 
nowicie warunki i sposób udzielania pożyczek, zapo- 
móg it. d., potrzebują gruntownego obrobienia nA ra- 
cjonalnych zasadach umiejętności finansowej, do czego 
naturalnie dłoższego potrzeba erasu, więc pozostawiono 
dotyczące tej sprawy 83. starego statutu, mianowicie 


jacy wybór na jednego członka zarządu. 


GAZETA NARODOWA z dnia 20. Lutego 1869. 


88. 14—19 włącznie nienaruszone. Polecono jednak Wy- 
działowi, aby przedłożył Radzie nadzorczej na nastę- 
pnem zgromadzeniu gruntownie opracowany projekt re- 
formy tej części statutu. Na razie wykreślono jednak 
postanowienie, że żądający zapomogi oficjalista ma wy- 
kazać się świadectwem moralności urzędu gminnego. 

Do 8. 22. dodano orzeczenie, że w razie wstąpienia 
którego członka do służby wojskowej bedą mu liczyć 
się lata tej służby, jeżeli ciągle uiszcza należytość 
wkładkową, albo później ją zwróci a procentami zale- 
głości. 

W punkcie dragim drugiej części 8. 23. wykreślo- 
no ustęp: „lub jeżeli członek przez dwa lata pozostaje 
bez służby“, jako bezpotrzebnie krępujący swobodę 
członków. 

8. 24. wykreślono. W końcu uchwalono, że stypen- 
dja z funduszów Towarzystwa mają być udzielane tyiko 
synom oficjalistów, i bez różnicy w jakich oni zakła- 
dach naukowych pobierać będą nauki. 

Polecono także Wydziałowi, aby wypracował pro- 
jekt rozszerzenia zakresu działań Towarzystwa na pau- 
czycieli szkół ludowych i urzędników władz autonomi- 
cznych, a pa następnem zgromadzeniu aby przedłożył 
odnośny elaborat Radzie nadzorczej do zatwierdzenia. 

Ponieważ wybrany do zarządu centralnego p. Do- 
brzański Jan nie przyjął wyboru, tłamacząc się tem, że 
nawał zajęć innego rodzaju, pomimo najlepszej woli, nie 
dozwoii mu zadośćuczynić tym obowiązkom, poczem o- 
puścił salę parad, zarządził przewodniczący uzupełnia- 
Wybrano po: 
nownie p. Dobrzańskiego. 

Uskuteczniono potem ewentualne wybory prezesa, 
wiceprezesa i trzech zastępeów do Wydziału centralne- 
go na wypadek gdyby zatwierdzone zostały nowe sta- 
tuta. Wybrani są: prezesem hr. Stefan Zamojski, wice- 
prezesem Szczepański Mieczysław, zastępcami: pp. dr. 
Wolski Ludwik, Lettner i Darowski Mieczysław. 


(B) Kraków d. 17. Intego. Dzisiaj odbyła się roz- 
prawa ostateczna w znanej wam już sprawie przeciwko 
kupcowi Eizenowi. 

Przewodniczący sędzia Federowicz. 
broni dr. Gumplowicz. 

Po zagajeniu rozprawy nastepuje odczytanie relacji, 
złożonej. magistratowi przez komisarza Uszewskiego i 
adjunkta Starczewskiego. Relacja ta donosi, że w skn- 
tek doniesienia, iż Eizen w sklepie korzennym tru- 
dni się wyszynkiem wódek, zarządzono rewizję, przy 
której znaleziono w sklepie jego kilka odpieczętowa- 
nych butelek wódki, kwaterkę i półkwaterek, co dowo- 
dzi prąwdziwości doniesienia. Przystąpiono więc do 
konfiskaty, a gdy na te nie pozwolił, do aresztowania 
go przez policjantów. Gdy jednak policjanci nie mogli 
sami dać rady Eizenowi i zamierzyli sprowadzić patrol, 
adjunkt Starczewski odstąpił od aresztowania. 

Następuje przesłuchanie komisarza obwodowego, 
Uszewskiego. 

Przew. Czem pan jesteś 

Uszewski. Komisarzem ohwodowym. 

Przew. Czem jest p. Starczewski ? 

Uszew. Przydzielonym mi kancelistą. 

Przew. Jakie są obowiązki pana? 

Uszew. Pilnować wykonania przepisów władzy. 

Przew. Jakie są obowiązki p. Starczewskiego ? 

Uszew. Wypełniać czynności, przezemnie mu po- 
rUczoDe. 

Przew. Kto przedsięwziął rewizję u Łizena? 

Uszew. Starczewski, z mojego polecenia. 

Przew. Dlaczego relacja podpisaną jest przez paua ? 

Uszew. Starczewski zrobił relację, ja z hoku tyl- 
ko zawizowałem. 

Przew. W skutek jakiego doniesienia kazałeś 
pan przedsięwziąć rewizję ? 

Uszew. Użalali mi się szynkarze, że Eizen więcej 
sprzedaje wódki, niżeli oni; miałem zresztą kilka pole- 
ceń magistratu w tej sprawie (Składa kiika poleceń ma- 
gistratualnych). 

Przewodniczący odczytuje te polecenia. Polecenie 
z r. 1802, wydane przez magistrat. opiewa: Gdy pomi- 
mo wielokrotnych upomnień i zakazów sklepy korzen- 
ne szynkują wódkę na kieliszki i otwierają formalne 
garkachnie, nie mając na to osobnego konsensu, poleca 
się komisarzom, aby czuwali nad wykonaniem dotyczą- 
cych przepisów, i przekroczenia takowych donosili 
magistratowi. 

Obrońca (do komisarza). Polecenie to wyszło w 
r. 1862. Czy panu koisarzowi jednak nie jest dobrze 
wiadomo, że mimo tego polecenia we wszystkich skie- 
pach korzennych w Krakowie, bez wyjątku, szynkają 
wódkę na kieliszki ? 

Uszewski. Wiem to dobrze, jest tó praktyka 
Btara, tak było i tak jest. Ale sklepy korzenne czynia 
to tylko dla wygody gości. Bo przecież, dajmy 
na to, profesor czy urzędnik nie pójdzie pod wiechę na- 
pić się kieliszka wódki, ale musi iść do sklepu. Jest to 
wprawdzie ze strony kupców przekroczenie, ale 
pie jest nadużyciem (sic). Ci zaś kramarze i kupcy 
mniejsi, którzy po przedmieściach się gnieżdżą, biorą 
handel korzenny tylko za pretekst, ale głównie szynku- 
ją wódkę. Kupcy bogaci, jak n. p. Helcel, Feintuch, 
Fuchs, mają wielkie sklepy korzenne, a obok tego tyl- 
ko dla wygody gości mają także wódkę, ale ci krama- 
rze i kupcy mają towarów korzennych najwięcej za kil- 
kadziesiąt reńskich, a głównie sprzedają wódkę. To już 
nie jest tylko przekroczeniem, to jest zarazem nad- 
użycie! 

1 Obrońca. Panie komisarza, w odczytanem do- 
piero co poleceniu magistratualnem niema żadnego 
rozróżnienia między sklepami Korzennemi wielkiemi a 
małemi, między sklepami, które mają więcej towarów 
korzennych aniżeli wódki a sklepami, które mają mało 
towarów korzeunych a więcej wódki. Niema również 
w tem poleceniu rozróżnienia między przekroczeniem a 
nadużyciem. Pytam się więc pana komisarza, czy W 
urzędowania swem powoduje on się przepisami ustawy 
i poleceniami władzy, czy też prywatnemi swèmi zapa- 
trywaniami się. 

Uszewski. Powodaję się poleceniami. Ale u kn- 
pców miejskieb, jak o. p, u Helcla, Feintucha, Fuchsa, 
Kosza i innych, wyszypk kieliszkowy wódek jest to 
starą praktyką. Trzeba się na nią patrzeć przez szpary. 
Ale nad tem trzeba czuwać, żeby nowoprzybywający 
kram” rze i mniejsi kupcy nie tradnili się szynkarstwem 
bez osobnego na to Konsensu, 4 

Obr Proszę Świetnego sądu o skonstatowanie fa" 
ktu i o uwidocznienie go w protokole, że p. komisarz, 
mimo to iż dobrze wie, że po sklepach bogatych ku- 
pców miejskich szynkuje się wódka bez osobnego kon- 
sensu, na tę „Starą praktykę* patrzy się przez szpary, 


Osksarzonego 


mie donosił nigdy o tem magistratowi ani rewizyj Ža- 
dnych nie robił, 

Przew. Okoliczaość ta już jest uwidoczniona w 
protokoie. (Do komisarza): Kto zarządził rewizję u 
Eizena ? 

Uszew. Ja, Przew. Na jakiej podstawie? UBz. 
Na mocy polecenia. Zresztą leży to w mojej atrybucji. 
Poleciłem Starczewskiemu, aby sie przekonał, czy Bizen 
sprzedaje wódkę kieliszkami, a w takim razie wódkę 
zabrał i złożył raport. Przew. Dałeś pan mu także 
polecenie aresztowania? Uszew. Nie daiem polecenia 
aresztowania, bo nie przewidywałem oporu. Przew. 
Czy masz pan prawo aresztowania? U s z e w. Mam prawo 
aresztować włóczęgów, żebraków, robotników i zbie- 
głych czeladników. Przew. A kopców? Uszew. Nie 
zdarzyło mi się jeszcze w mojej praktyce. 

Obrońca (do komisarza), Powiedziałeś pan, żeś 
pan wydał polecenie przedsięwzięcia rewizji u Eizena, a 
to w skutek prywatnych zażaleń szynkarzy konsenso- 
wych. Czy pan wiesz, że dzisiaj istnieje ustawa 0 bezpie- 
czeństwie domu, i że bez polecenie sądowego nie mo: 
żna bezkarnie najść mieszkanie czyjeś ? 

Uszewski. Nie dałem polecenia do najścia mie- 
szkania, tylko do rewizji skiepu. Skiep nie jest mie- 
szkaniem. 

Obrońca. Ustawa o bezpieczeństwie domu nie 
robi różnicy między sklepem a mieszkaniem. Jestto 
wszystko jedno. 

Uszewaski.. Sklep jest miejscem publicznem, w 
którem wolno robić rewizje | 

Obrońca. Tak się panu zdaje. (Do sądu): Pan 
komisarz podaje, że na mocy polecenia magistratualne- 
go kazai przedsięwziąć rewizję. Tymczasem w odczyta- 
nych tutaj poleceniach niema żadnego upoważnienia do 
przedsięwzięcia rewizji. 

Przewodniczący. (Odczytuje jeszcze raz pole- 
cenia magistratu do komisarza.) W poleceniach tych nie- 
ma w samej rzeczy żadnego upoważnienia do przedsię- 
wzięcia rewizji, — na jakiej więc zasadzie zarzędziłeś 
pan rewizję? 

Uszewski. Jest to atrybucją urzedu mojego. 

Przew. A dowód tego ? 

Uszewski (rusza ramionami.) 

Obrońca Swietny sądzie, z uwagi, że wyjaśnie- 
nia p. Uszewskiego co do prawa komisarza do przed- 
sięwzięcia rewizji są zupełnie niedostateczne ; z uwagi, 
że p. Uszewski powołuje się ua odczytane tutaj polece- 
pia, w których o przedsięwziecin rewizji wzmianki nie- 
ma: z uwagi, że twierdzenia swego, jakoby przedsię- 
wzięcie rewizji było atrybucją jego urzędu, niczem nie 
dowodzi; z uwagi nareszcie, że wyjaśnienie tej kwestji 
w ubecnej rozprawie nadzwyczaj jest ważnem: wnuszę, 
aby Świetny Sąd raczył zawezwać tutaj p. Strzeleckie- 
go, drugiego wiceprezydenta miasta, dokładnie z temi 
sprawami obeznanego, aby potrzebnych ndzielił nam 
wyjaśnień — i w tym celu proszę o odroczenie dzisiej. 
szej rozprawy. 

Przew. (po krótkim namyśle). C. k. powiatowy 
sąd delegowany miejski, przychylająć się po części do 
wniosku obrońcy, dr. Gumplowicza, Odracza dzisiejszą 
rozprawę z tem nadmienieniem, że zawezwie pisemnie 
prezydjum magistratu o wyjaśnienie, o ile komisarzom 
obwodowym przysłuża prawo przedsięwzięcia rewizji z 
własnego popędu lub też na żądanie trzecich stron pry- 
watnych. A 

Obrońca: Bardzo żałuję, że Swietny sąd tylko 
w częci przychyla się da mojego wniosku i że zamiast 
wezwać tutaj p. wiceprezydenta Strzeleckiego, wdaje 
się w Korespondencje z magistratem. Sprawa tym spo- 
sobem się przewiecze. Albowiem jeżeli w tej chwili po- 
trzebnem nam jest wyjaśnienie co do prawa komisarzy 
przedsięwzięcia rewizji, przewiduję z wszelką pewnością, 
że w dalszym biegu tej rozprawy potrzebne będą wy- 


jańnienia innych jeszcze kwestyj, np. o ile komisarzom 


przysłużs prawo aresztowania, Jeżeli Świetny sąd za 
każdą rązą uda sie dopiero w Korespondencje z magi- 
strateiu, sprawa mnsi się przewlec. 

Przew. Jakkolwiek niemam potrzeby tłómaczyć 
się z powziętej uchwały sądu, uspakajam jednak sumie- 
nie p. obrońey tem zapewnieniem, że na prezydjalnę 
odezwę magistrat bezzwłocznie odpowie i że sprawa nie 
bedzie przewleczoną. Rozprawa odroczona! 

Nie można przemilczeć przy tej sposobności, że roz- 
prawy ostateczne w krakowskim sądzie delegowanym, 
jakkolwiek według ustawy powinny być jawne i publi- 
Gżue, faktycznie są tajne, a to wyłącznie z winy sądu. 
Albowiem rozprawy zamiast w jakiejś sali andjencjonal- 
nej odbywają się w ciasnem biurze referentów, w któ- 
rem obok trzech wielkich stołów ledwie jest miejsca 


dosyć dla oskarzonego i świadków. Do bióra tego przejść 
trzeba przez inne przedpokoje, a drzwi tego bióra za- 
mknięte, Na drzwiach zaś niema żadnego napisu, wska- 
Zującego, że wstęp do tego biura jest wolny. Przy ta- 
kim stanie rzeczy nie dziw, że chociaż się ktoś zabłą- 


ka aż przed drzwi tego biura, to jeszcze nie wie, czy 


= Prawo drzwi otworzyć. Wywiązała się też z tego 
dzisiaj mała dyskusja między obrońcg a przewodniozą- 
cym, w skutek której przewodniczący rozkaza! wożne- 
mu, aby drzwi biura „nie były zamknięte, ale 


tylko przywarte*. Pozwolimy sobie jednak zapy- 
tać, czyby pan nączelnik sądu delegowanego nie dzia- 
łat więcej w myśl ustawy, gdyby pierwszą zaraz pró- 
żną . większą salę przeistoczył w Izbę andjencjonalną 
1 w niej rozprawy odbywał, zamiast w odleglejszem a 
ciasnem biurze referentów ? 

y | T 
, Lwów dnia 19. lutego. (Przeciętne ceny - targowe ) 
Mierzyca pszenicy 3.65, żyta 2.83%, jęczmienia 2.12%, 
owsa 1.71, hreczki 2,50, grochu 2.60, kartofli 56%,, 
Cetnar siana 1.14, słomy okłotowej 1.10%, sąg drzewa 
twardego 11.75, miękkiego 9.33%,. 

(F.) Wiedeń dnia 18. lutego, Handel okowitą 
trzyma się ciągle w bardzo ograniczonych rozmiarach 
dla braku dostatecznego popytu. Za gradus zhożówki 
lub Kartoflanki płacono po 42%, na dostawę w maju i 
sierpniu po 47% centów. 

Przyjechali . ölgyi 
de Tölgyesi A. ER bin e ta Eyan m“ 

via, Zablatau M. z Łopatyna, Michałowski O. z Moskwy. 


orenz H. z [ermanstadu, Cywiński M. z Telatycz, Li- 
pski A, z Moskwy. Lipski L. z Gołogór. Aa 


Ostatnie wiadomości. 


Wyższy sąd krajowy w Pradze, zmieniając 
wyrok pierwszej instancji, nznający plebana z Cza- 
chwie, Bóhma, i księdza z Sehluckenau, Lang- 
hansa, “niewinnymi, skazał pierwszego na trzy 
miesiące, drngiego na sześć tygodni aresztu. 


| 
| 
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Węgierski minister Sprawiedliwości pracuje 
nad nową ustawą wyborczą. i 

Cesarz dał peszteńskiemu teatrowi na rok 
bieżący 60.000 złr. z żądaniem, aby teatr ten 
otrzymał nazwę teatru nadwornego-- n- 

W procesie księcia Karageorgiewicża zapa- 
dła następująca tymczasowa uchwała: „Sąd 
nznaje materjal, który ma w ręku, za dostateczny, 
ażeby znajdujących się w śledztwie Karageorgie- 
wicza, Trifkowicza i Stankowicza za zbrodnię u- 
działu w morderstwie księcia Michała postawić 
w stan oskarzenia.* Wszyscy obżałowam zapo 
wiedzieli przeciw tej nchwale rekurs. 

Na posiedzeniu florenckiej Izby. deputowa 
nych dnia 48. b. m. przyjęty został układ por 
cztowy z Związkiem półuocno-nietnieekim. Mini: 
ster finansów przedłożył prowizoryczny budżet 
na dwa miesiące. 

Komisja seuatu belgijskiego „przyjęła 4 gło- 
sami przeciw 3 ustawę kolejową. Sprawozda: 
wea będzie senafor Dolez, członek lewicy. 

Beigia wysłała do Paryża jenerala Renarda, 
który ma dać stosowne wyjaśnienia. W Paryżu 
krąży pogłoska, że poseł francuzki w Brnkneli 
otrzymał polecenie domagać się zmiany belgij- 
skiego gabinetu. J 

Imparoial wspomina o pogłoscą, że jen: CA 
ballero ma się udać na Kubę w zastępstwie Jen: 
Dulce, który**z- powodu słabości - powrócić —7au81 
do Enropy. ais Ai 

Konferencja paryzka na posiedzeniu ż doia 
18. bm., po wysłuchaniu odpowiedzi greckiej na 
deklarację, przyjęła do wiadomości przystąpienie 
gabinetu ateńskiego do zasad, wypowiedzianych 
w deklaracji, i oświadczyła, iż stosunki dyploma- 
tyczne między Turcją a Grecją tpso facto zostają 
przywrócone ;* poleciła - przeto” prezesowi Awa 
podziękować obn rządom za okazane poszanową- 
nie dla rad, udzielanych przez kuufereneję. Poczem 
konferencja ogłosiła się za zamkajętą. J < 

Szach perski udał się z prośbą do Anglii ë 
przysłanie mů oficerów,, którzyby się „zajęli r9 


ganizacją jego armii. : 


-e AE | 7 
Telegramy „Gazety N arodowaj.* 
~ Wiedeń dnia 20. latege. Wydzial 
budżetowy lebymiłszej odrzucił wozoraj rezolucją 
względem częściowego albo zupełnego odjęcia staź 
wiącym opór członkom duchowieństwa” docho- 
dów ad persónam, pó zapewnieniu rządu , że 
wniesie od siebie przedłożenia do ustaw 'odlem 
usunięcia owego oporu. Głosy |byty” na ippo- 
wę podzielone ; rozstrzygnął za odrzuceniem: re- 
zolueji głos przewodniczącego. —  Wuiiosek 
zredukowania dochodów biskupa linzkiegu= do 
dotacji normalnej, został przes Wydział przyję- 
ty, po oświadczeniu ministra wyznań i oświaty, 
łe rząd poczynił już odnośne kroki przed- 
wstępne. 

D A WNN 
Kursa z dnia 19. lutego 1869, godzina 2. 
min. —. * popołudniu. 

Wieden. Akcje kredytowe węg. 106.75.  Axcjo 
banku anglo-Austrjackiego 274.50. Akcje Vanko anglo- 
hongarian 123.75. Akcja kolei Karola: Ludwika 216,69. 
Kolej siedmiogrodzka 157.50. Kolej południowa 283.—. 
Kolej alfóldzka 160.—, Kolej państwowa 320.—. Kolej 
lwowsko-czerniowiecku 180.—. Kolej węg. półańcno* 
wschodnia 147.25. Kolej północna 229.50. Kolej Ru- 
dolfa 156.50. Kolej Franciszka Józefa 169.—. Gali- 
cyjskie vbligacje iudemnizacyjne 70.50. Losy 1864 r. 
125.—. Napoleondor 9.80. Pruski kurant —. Usposo- 
biernie stałe. 2 


Kursa z dnia 49. lutego 1869, godzine 6. 


min. —.* popołudniu. ” 
"Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 63.50. je kre- 
dytuwe 288.20. Akcje banku anglo-austr. 276.50. Akcje 
zakładu pożyczkowego 144.50. Akcje kolei Karom  [1- 
dwika 216.--. Kolej pofnaniowa 283.29. Koiej fanfkirch. 
186.50. Kolej państwowa 830.8v: Kois y 180 —. 
Losy z 1860 r. 97.10. Napolebndor 9.78% Usposo- 
bienie stałe. | 
Paryż. Renta 71.45. . 
Wrocław. Pszenica 82, Zyto 62.. Owies 39, Kze 
pak zimowy 200. Koniczyua czerwona bez zmiany. 
Berkin. Moskiewskie banknoty 82*/,, Akcja Kredy - 
towe 119. Lombardy 1294. Galicyjska ‘kolej 90174. Ko- 
j państwowa 177. Wiedeń —.—.' Uspusobienie mdłe. 
yto 52. Owies 3114, À À 
Szczecin. Pszenica —, Imi] 


Telegrafowany kure wiedonski 
z'dnia 19. lutego 


Renta w papierze . . . . a „JK 
Renta w mrebrze AE . 
Losy z roku 1860 . . 
Akca banku uar. . . . . . 
„  Towarzyst. kred. na 200 zł . 
Londym 10 fnt., sterlingów +» «.. « -> 
Dukaty cesarskie sztuka . . . ese 
Srebro za 100 zł. w. a. . so: s 


” 
p.. sni « 


CENNIK GIEŁOW. o e 


we Lwowie dnia 19. lutego. 


I Akeje za sztakę, | 
Kolei gat. Kar. Ludw. . . . . . « [316/50 
Kolei Lwow. Czern-Jassy . . « „ « [160,00 
Banka hyp. galio. z wpłatą 40%, <} 84,75 
Papierni czerlańskiey «< . . . . | 00/00 
Il. Listy zastawne za 160 sir. 
Tow. kred. gat. m.k.) . 8. . . „| 8135 
Tow. kred. gal. w. JER >. g T0]50 


Banku hypot. galio. 88... .) 90/03 


lil. Obligi za 100 zir. 


indemuizacyjne gali. . s „ . . „70/10 
dtto, Wk., krakow, . . . «| 00/00 
dtio. Ks. bukowiń. „OC eb 

Pożyczki głodow. z r. 1866 . . „ „ 100 35 

Pierw. kol. gal. K: L. L. om.» . - « 35 50 

dtto dtto _ dtto IL. em.. : « - | zo|og 

dtto dtto  Lw. Czern. I. emisji] az |50 
dtto diio  dttu LI. dtto» « «.* 
IW. Ztonety. 

Dukat holeudauski |< wg” . 5166 

Dukat oosarski . . « « « « : * * 5172 

Napoleonďor a « « sceite eoi 97T 

Półimperjał rosyjaki  . « « -» „| -3/80 

Rubel srebrny rosyjski . o Bo 1184 

dtto papierowy dtto . . .. . .| 1/65 

Banknoty. pol zał0Gzł.pol. . . „| 00100 

Talar pruski srebrny . .', 00100 

Prnskie bilety kasowe , -. .«. .| 180% 

Srebro 00000 BO 


Sprzedane: Monety dukat cesarski 


4 GAZETA NARODOWA z dnia 20. Lutego 1869. 


= K w _ manipulacji biegły 

Expedytor Am Boe 

wym w Dukli. 144 1-2 
200.000 zir. do wygrania 


za pomocą promiesy po 3złr. 50 ct. na los 
pożyczki państwowej z r. 1864, której cią- 
gnienie dnia 1. marca 1869 nastapi. Pro- 
mes tych dostanie u 
Frydryka Sc.hubutha 
we Lwowie 

Łosy Rudolfa po 16 zir. 50 ah a 

na wygrana 20. 00. Ciągnienie tych 108 
daia ye E AE A 1869. t 1352 3 3 


Nakładem M. Leitgebera 


w Poznaniu. 


Najtańsze czasopismo polskie 


SOBÓTKA 


tygodnik ilustrowany beletrystyczny 

Prenumerata kwarcalna 1 złr. 15 cut., na 

prowintji 1 gir. 40 cnt., w zeszytach 

/miesięczfiych 86 ct., na prowinnji 40 er. 

Płentmerate przyjmują wszystkie 

księgarnie; ~ 1380 2—4 
oe Lwowie Księgarnia 


* GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA 
|. przy plńcu św. Dutha |, 43. 
pour une 


On demando un Français "pension 


de jęnoes gers, Devoirs: enscignemant gram- 
maticz! du frangnis et conversation. Offre: 
logement, tabia, remuobration póonoiare et 
qnelqnes henres libres pour des leg>us en 
vile. Pour dea ren'eignements pius exncts 
s'adresser a la librairie de Wild a Le- 
opol. : 1343 5-6 


Fabryka machla i narzędzi rolniczych 


M. PETERSEIMA 


w Krakowie. przy ulicy Długiej nr. 16. przedmieście Kleparz 
poleea P. T. pp. właścicieiym i dzierzawcom dóbr ziemskich do wysiewów wiosennych 
i jesiennych 


Siewnik uniwersalny szerokorzntuy 


jaknajiokładniejsze narzędzie gospodareze dotad istniejąca — w głównych składach i 
częściach poprawione prastycznie — na roli reguliraię i jedaostajnie uprawionej pod 
wszelkie zboża, jarzyny koniczyny, siewnik mój zaoszczędza 15 do 20 procent ziarna w 
naturze i nakład rolnikowi już w dragim roku z*rica — bodo obsługi potrzeba parobxa i 
kovia — obsiewa dziennie 25 do 30 mórzsów pola — waży 350 funtów i kosztuje w fa- 
1390 bryce tylko 125 zir. w. a. 6 

przytem zwracani uwagę na użyteczną i uproszczoną 


maszynę do dryłowąwia według systemu Garetta 


i dostarczam takową: 

9cio rzędna po cenie 200 złr. J3to rzęduą po cenie 310 złr. 

llto s J 250 5 15to n < i Aa 
upraszaw o wêześne zamówicaia, ażebym wykonaniei dostawę mógł w zakreślonym ter- 
minie uskntecznić -- wszelkie maszyny i narzędzia gospodarcze wyrabia fabryka po ce- 
nach umiarkowanych i przystępniejszych od zagranicznych — wyroby zaś w wykonaniu 
i trwałości znane są tym pp. właścicielom i dzierzawcom dódr ziemskich, którzy raczy- 

li mą* fabrykę zaszczycić zamówieniami, 


Guwernantki 1 Towarzyszki 
Angielki, Fcan uzki, Niemki, mogące u zyć fiancuzkiego jezyka i gry na tortepiange 
Nauczycieli + Nauczycielki 
języków i nnunzy”"izi 
jak rownież IB© N* Niemki. Francuzki i Angielki poleca 


Mrs. Emiiy Reisner 
41. Praterstrasse 4. w WIEDNIU. 


Bé F ki i dzieci fra ki 
ony Francuzki i dzieci irancuzkie 
prosto ze swego rodzinnego kraju, tak chłopców jak i dziewczynki, mówiące ndjczystszym 
francnzkim językiem i nierozuwiejące ani słowa p? niemiecku, poleca dla łatwego nau- 
czenia francuzkiego Jężyta 
Mrs. Emily Reisner 
4l. Praterstrasse 4l. w WIEDNIU. 


Pokojöõöwvek 


znających się doskonaie na robocie sukui i fryzowaniu, jak również gospodyń i pia- 
stunek dostarcza hezzwłocznie 


Mrs. Emily Reisner 
1163 4—4 41 Praterstrasse 4L. w WIEDNIU. 


ydzial 'Fowarzystwa bratniej po- | Urząd gminy kr. wol. m. Stryja poszukuje 


mocy na, uniwersytecie lwowskim * dyurnisty koneepitowego 


wzywa do zwrócenia pożyczek tych 
z dzienną placa jeden żłr. w. a. 


"wszystkich, którym już termin uddanis nu 
Pierwszy i największy 


płynął. Kto się nie uiści do dnia 1. kwie- 
Gia TA ED 


‘tnig b. r. będzie wymisnionym po nazwisku 
wiedeńskich i paryzkich 


FORTEPIANÓW 


JANA BALKA 


wa własúym domu pogi. 2%, we Lwowie. 
, „Mając od lat wielu stosunki z pierwszy- 
mi fabrykantami we Wiedniu i Paryżu, i 


Tylko' bardźó krótki czas trwająca 


WYPRZEDAZ 
obrazów olejnych 


A _— 
— jako to: 1877 3—4 
wizerudków świętych, studjów 
głów'i krajobrazów | 
po cenach zdumńówająco tanich 


x rogu 'uiicy Hellek'ei i placu Hri- 
kiego wdęwąym: lokala Lewjoliego. 


Folwark do. wy.dzierza- 
5 + a- Æ, 0bwpdzie, Stānislawows5sio, 
wiema e krintn morgów 66, łą- 
ki! 18,: za) sone ntr.  Trzyłetnie p'enign 
dze s4 dzierzawę z góry. Dom mieszkalny i 
wszelkie bndynki gospodarskie hówó; wól- 
oe mięwo;'uly konya, że jeśliby: kto wi 


n 


Najprzedniejszej jakości całkówite 


* ubranie zimowe, 


Sstadają-e się z wąatowanezo asurduta 
K zimowego. Spudni i kamizolki, 


NE ZAK. Ak. 6 


pap Elegancko podszyty | 
strój salonowy albo balowy, 


cej m.rzów prne; ziemi Sobie życzył, te fo a i 
E Gó tego folwikku przylegujądy eh! ' aiek r pe ihia 0. wię rzez wielką ilość instrumentów, które e 
M mizelka z przedniego czarnegń peruwienu p ką 1 . du 
morgów dwda; tek że kqutrańt na. 150 Ł DĄ. roku od nich sprowadzam, jestom w stanie 
dzie. jednąk w takim SZLAK". e "WE po cenach jak w żadnym innym składzie 


morgów opięwać będ 
razie dzierżawca 800 złr. rocżnej” tenuty 
zapłaci i tak samo za trzy lata z góry — 
potrąciwszy sobie odpowiedni procent za 
dwa ista, Zusiewy ozime 33: 10 korcy Ży- 
ta i 3 kprce psrgaioy — 4iemblizsa 18 kor- 
cy zroDiono. Bliższa wiadomość w Ajencji 
Lubina Preyera'w Stanisławowie. 
Wieś do wydzierzawie- 
nig w koiom jaziw ubwodzie Z najlepszą 
# glebą, 6%). morgów ornej ziemi, 70 m. 
łąki — bzernki wanelxie potrzebne gospo- 
dzrskje i mieszkalne, bez propinacji i go- 
radni! RasiEWY: 'Ozime 120 korcy pstenicy 
1400 żyta yoczny czynsz 5000 zir. — ty- 
leż» ją4ko, ksucja za opłaią odpowiedniego 
procentu — bliższa wiad'mość jak wyżej. 


Poszukuję się dzierzawy 
na 200! 800*i 200 morgów w donrój glzbie, 
w cyrkałach wschodnich — ktoby takową 
misi s W. P, Właścicieli do wypuszczenia, 
łaskawie. się zgłosi do Ajencji Lubina 
Preyera w Stanisławowie. 1402 1—8 


Séry 


St:achino di Milano, 


takowe sprzedawać. Ponieważ instrumen- 
ta te z fabryk przez wiele lat wypróbowa- 
nych otrzymuję, mozę za nie pod każdym 
względem ręczyć, i kupującemu pise mną 
gwarancję z4 każd? główne uszkodzenie 
na pięć lat udzielam. Wszystkie te in- 
strumentą, Zacząwszy od wiedeńskich Strei- 
chera, Steizhammera i Schwetghofera, pa- 
ryzkich Herza, Blanchet et fil» Harmonium 
z najsławniejszej fabryki Schiedmayera, ja- 
ko też samogrającg szafę, które różne ka - 
wałki z oper wygrywa, sprzedaję niżej ce- 
ny fabrycznej o IU procent. 1106 29—24 
Wszełsie zamówienia z prowincji pod' 
gwarancją i natychmiast się wykonują. 


Olej rybi z miętast 
świeżo z Norwegii sprowadzony. Tla- 
sika 80 ct, za opakowanie 20 ct. 


Plyn na odmrożenie, 
doświadczony, wraz z przepisem użycia. 
Flaszeczka 50 ct, za opakowanie 15 ct. 
W aptece pod „Gwiazdą 1094 22—24 

Piotra Mikolasza. 


E Dpróez tegó po najtańszych cenach: 
Krótkie surduty zima padsz od złe, G do zir. 12 
Przedńie surduty zimawe z 
podszewką lub bez miej ; od złe 11 da zle. 50 
Palatoty wszelakich barw . ad zie. 8 do zir. 28 
Surduiy wiosenne z jednym 
lub dwama rzgdarsi guzików od złe 6 do złr 24 
Surduty myśliwskie wewszel- 
kich gatuńkachi . . od'złn 6 da złe. 24 
Szlafroki z podszewką luh hez od ztr. 8 do zir. 28 
Bundy podrożna zbaji styryj- 
skiej z kapiszonem . od złr. A do zlr, 30, 
Futa podróżne różnie padsz od zir. 36 da zł. 120 
Futra do wychodu z wytoga- 
mi lub bez. . a . -od złr. 40 da zł. 20) 
Spapiita zim najnaw mady ođzłr 4 da złe. 1] 
amizalki z rożnych matacyj od złr” 250 do ztr. 10 
polecają sią jak najlepiej 


w magazynie sukni 


firmy / 1030 141 200 


Keller & Alt, 


Wien, Graben Nr: 3. 1. Stock, 
zum „Stock im Bisen“, 
Ecke der Karntńeratrasae. 

©. Zamówienia z podaniem ob ;gtości pier- 

si (dokoła piersl i pleców), objGrosci w sta- 

nie (dokoła korpuzuk wynokońsi w ktoku 

(ścisie od kroku aż do ziemi) wykonuje sią su- 


= 


L. 310. 


Ogłoszenie. 


Neufchatel mieznie i dołącza nę kwit gwatancyjwy, wj 
à cha $ Koe prayjmujewy: A ELAH w „Z Zapruwadzenia nowej waluty w 
Strachina di Gorgonzola; | Apo5t 5i ginys ais attt muo spa. || Panie S Eea wa Zozpoczam lm 
Rocquefort, noszonych już sui dutow zimowyob Spriedz rekeja gal, Towarzystwa kredytowego od 
jemy bardzo tanio m alei zamożejim ę 5 

a = F sobie za zadakie. zskupywanie 1. stycznia 1561 zamiast listów zastąwnych 

L E | Postawiwszy sobie py k 1y 
im burgski, menta ski; omcysttiogo za gotówkę: tudzied zważywszy, żejj | na mon. konw, opiewającyci, wydawać li- 
LĄ " emy bożyośreanie stosunki z fabryrami krajowe- sty zastawne na walutę austrjacką opiewa- 

d Brie mi i zagragiczLomi A tastępnie poshi z wiwt- saso’ OZłARZą: > 2 op a 
© , ką ścislością jak- najczatojnieje wszęlkich - doloży Jżóe, OB%A8zajgc przez pisma publiczne, iż 
. g Pa G my staran, ażoby wszełkim żadaniom jak najle- dia ściągnięcia z obiegu listów dawnych, 
Parmezański Ciesz rski R piej i najtanie „pzm. pkt mienia będaie kasa Towarzystwa kredy: 
) J D Paben N, towego stronom zgłaszającym się bepłatnie 
rówaiÓŁ 1348 2-3 Koller % Alt, Graben Nr. 3, 1. Stock dawne listy zastawne na nowe, a to więk- 
sze kwoty w stosunku jak 2000 złr. m. k. 


m. „Stock. im Eisen*. 
zum. „ do 210) złr. w. a.. mniejsze zaś przez wy- 


równanie wewnętrznej wartośii jeduych i 
drugich sto80wui8.qo Każdoczes.ego kursu. 

Pomimo wielokrotnych przypomnień 
przez pisma publiczne rzeczonego ogłosze- 
nia, pozostaj: jeszcze znaczna liość listów 


Kawior astrachański, 
Bydlinki i Sielawy, 


% : Świeżo zaniżony G©GRn nn È lx 
Sztokĥsz suchy i moczony, pz 


r NYZLNĘ pow EE na m. k. or iewających w obie- 
z gu; byłoby zaś barueo pożądanem ze wzgl;- 

1 różne marynaty du, że tu manipulację Dyrekcji Towarzjć 
olecaji 57 G siwą kredytowego tag wewnętrzną jak ze- 

P JĘ 1054 26—100 wnetrzną utrudza, tudzież niepotrzebnqe KO* 


szt przy trzecium wydaniu kuponów z4 80- 
bą pociąga, ażeby te dawnć iisty zastawne 
Ostaiecznię z ubiegu ściągnięte zostały, 
Wzywa przctó Dyrtkcja gaiie. Towrzystwą 
kredytowego nin'ejszem wszystkich posią. 
daczy listów zastawnych na man. kopy, 
opiewających, aby takowe w jak najkrót- 
s4} m czasie na listy zastawne nA wal. anst. 


składu fabrycznego. 
optycznych wyrobów 
J. FEIGESTOCK 
rzedtem Nenhófer % Felglstock w Wiednin, 
verliingerte KAfntńerstras-e Nr. 31. 


vis-a-vis dam neuen Upernhause 


Narkiewicz i Wojczyński 


we Lwowie pod I. Ibl m. 


m 


Najnowszy wynalazek praktyczny 


do znaczenia samemu sobie b elizny : 
1. stampilia z Ztiterami 30 ct., 1 fiaszaczka 


i j l okul I lub ró awne z najla i pe- 2 ME 20 A 

cd r pees buka po 0 A odaszeczka risko znow: szkłami, wypukłe lub wie SI. 1.20 upiewające mieniać raczyli, % to w kasie 
0 et.; numeras p -; korony p l okulary zwane luvisibie . . . . , zir. 250 | lowarzysdwa kredytowego, lub w domach 
40 et.; I monogram ze stampilią 90 ct.; — | lokulary ztoro . . - - - - - - . zir. 6— | handlowych P. Kirchwsjera w Krazowie 
Przyrządy do zwilżania stampilii, pra- A l oto-bes opraw zid | p, Kendlera w Wiedniu, G. Mamrotha w 
sy de wyciskania pieczęci, pieca aguko- Lornetka LOPINE, STi 63, ! złe 1.— | Poznaniu, lub P, Kronenberga w Warsza- 
dzież inne wyroby grawerskie WYKONRDJĄ | | |oruetka szyldkratowa. . - == - ul 4. wie, które'tę wymianę jak dotąd bęzpłat- 
się jak najszybcej. 1271 7—%0 | Iowilier (Piace-nez) wkauczukowejoprawie ztr. L— ia 'uskąte snisósbod 1375 3—8 
Papier listewy biały 100 sztuk 35,| j dono Tietoa +. e ióu| , „Dla odci cych listów Rf met 

66 ct; gruby, angielski rąbkowany 75 Ct., | | detto Invisibid 4 S OMM r 1 gęsi przypułla tera: Erzecić wydanie ku e. 
i rk, „6 CAO TU i Ge u 1 +4 2 Listy zastawne z datą 1. stycznia 810. 
35, 55, 75 cte, kolorowe 65 et., wytłocze” | i TAEAE NE FA Der L ud LQ du Liż włącznie, 


nie monogramu na papierze listowym i na loro Ser. Ilf. od G28% do 6519 włącznie: 


se 7—) 5 
kopertach 46 ct.; marki pieczątkowe 25 ct. datto w oprawce skòrzanaj ed zh. 9—|£ „IV. od 00i 27 włącznie: 
Marki pieczącgowe z nazwiskiem i miej- detto | w opraw. z kości eloa. od EA © gw X i ean aoa acznie; 


p alowidy najlepszego gatnnku mar 


lowe ! artyleryjskie 
Perspektywy polo po żkr. 24. — i 28 — 


i „lupy, rajscajgi płynoe mierze, 
dik OZ I mę Py, barometr y itd. itd 
po najniższych Ce „A 
Zamówiąnia z prowincji uskutecza!1]ą się natych- 
miast za pabfaniam pocztowem, a nieodpowiednia przed- 
mioty hywafą wymiadiaa ua inne. 


Włascieiel : Jan Dobrzański, 


Z datą 1. lipca 1549: 
ser. lil, od t46 do 76t włącznie, 
Ser. IV. vd 2338 do 2599 włącznie, 
Ser. V, od 5322 do 6308 włącznie, 

Od. Dyrekcji gal. Towarzystwa kred, 


we Lwowie dnia t. lutegu 1869. 


acBm zamieszkania złr. 2 20; karty wizyto- 
wk 100 sztuk na papierze brystolowym 60 ct., 
łakierowanym 35 ct. — Zlecenia za przeka- 


BETELHEINA skład galanteryjny 


w Wiednia, Gartenbaugesellschatt. 


Wydawca: Witalis W: Smochowski. 


Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostetki, 


¿Wszelkie przedmioty opatrzone 4 stampilig 


cz 


. MASZYNY 
gospodarskie i rolnicze: 
Siewniki „VICTORIA WRIL* ie 
| e „Garetta* „Zandera reczne,“ 
PrP E U 6 HE 
j na sposób Zugmayera, 
| ruchadła, kołeśnice, plagi do ogartywania 
kartofli, 
= Sprowadza i utrzymuje skład z pierwszorzędnych 
fabryk tutejszych i zagranicznych i sprzedaje 


po cenach fabrycznych 
i Arnold Werner 


we Lwowie ulica Niższa Karola Ludwika nr. 4—5. 


1 


1 e 
j 1325 5—12% 


; azsdajfuu 
gokzqoep Z 


Z rzeczy newych 
najnowsze! 


Najłepszem miejscem do zakupywania najtańszych 
a najlepszych zegarów jest 


SKŁAD ZEGARKÓW FILIPA FROMMA 


w WIEDNIU, Hoher Markt Nr. 11. (Galvaguihof) 2. piątro. 
Sprzedaż szczegółowa po cenach jak i w hurtownaj sprzedaży. 
Ba Wszelkie zegarki regulowane na sexunie sprzedają się z pisemug sumienną 
ap gwarancją trzyletnią. 
Największy skład z doborem najgustowniejszym. 
Ażeby wiele sprzedać, Wzeva sprzedawać tanio, Ceny fabr. z upuszcz. 5*/, rab, 
Srebrne cylindry, na 4 rubiny złr. 10 | Złote nr. 3zeg. dam na &rub. od złr. 25—30 


„, » 2 Zł. obw. odsak. od złr. 13 do 14 »  emailowane. . « « „ p» 51—36 
=! o Bzkle krysział. „o. Ro ag1818 » Z djameotami . « .  y p 45e 
Srebrne aukry na 15 rab. „ „ 15 „ 19 » w podwójnej kop. . cw on -4o 
» © podw, kopercie na „  ankry na 15 reub.. „ „ w». 35—46 
RA j TTE U9ZNZ A4 a A page" Kaps "an Lt 
w. kop. ze sikl. w podw. kop. . -6 

v kryszi. i 16 rubin. as 838025 k w sto pm w po- pa" 
„ o0podw.kop wojskowe „ „ 22 28 dwójnej Kop.. o „ 65—10 
1remontoary z szkiam „ . FEMONŁOŚNY >. ee. on on 10—100 
kryształowem . . „ „ 20 ,„ 36 i » w podw. kop.. n „100—2,0 

Cbhronometry prazwdziws angielskie Od mir 175 — 1.053 * 


Ręmntoary myśliwskie . °. po „ 15. 
Ziote i srebrne z*garki repetjery „  „ 00, 51, 80, 100—3)0. 
Wszelkiego rodzaju zegarków ściennych i peudułowych dostarcza taniej niż gdzielndziej. 
Srebrne tańcuszki do zegarków: 
krótkie po złr. 2.5), 3, 4, 5, 6, 8. 10 - dłu ie po złr, 6, 7, 8. 9; 10. 
Łańcuszki do zegarkow z ffkarat. zlota: 
krótkie po.złr. 17, 2), 45 33 40,5! — dlugie po sir. 24, 3), 40, 50, 60. 
z lSkarat, zlata: krótxie po złr. 25, 30, 40, 5), 109; długie po złr. 30, 40, 5), 6) do 100, 


Dla odprzedających wszelkie ułatwienia. 
Jedyny w Austrii skład prawdziwych angielskich chrono me- 
trów. chrononietrów-ramontoarów, chronografów, tudzież 
ankrow-remontoarów męzkich i damskich, z fabryki E. et E. 
Emanuel, 1. Burlington Gardens in Loadon nadwornego liwe- 
ranta Jej król. Wości Wiktorji, Jezo ces. Mości Napoleona 
IL, Jego ces. Mości sułtana, Jego król. Mości króla portu: 
galskiego i Jego król. Wysokości księcia Walii. 
Za wszystkie angielskie zegarki daję 5 letn'ą 
gwarancję, 
Dla panów fabrykantów, lekarzy, duchownych, 
myśliwych, w ogóle dla wszystkich, zniewolonych 7, 
do rychłego wstawania i 


y r a É 
DOSKONAŁY- ZEGAR zsBUBZIKIEM sas 
368 godaiu idący, a przy budzenia zapalający od razu *%% 4 
światło, po 9 złr.; takiź zegar niezapalający światła. PO Ę 
1? zir.; budziki bezpieczeństwa alarmowe z przyrządem 
wystrzałowym, odrazu robiące swiatło, po 14 złr. 


Czysto złote: 1 srebrne. męzkie 1 damskie. biżuterje 


z 14 i ISkaratowego złota, 
uregdu cymentnie:ezo i wszystkie robione 


VE S B= PA pz iieb: 
: : <Vaj piłę Brna ego i najm?dniejsze 
p po złe. I.%0, 2. 8, 4, 6, 10, 15, Mire AEE Komia me ; 
0, 30. TIG M maż Sy w , e 
- Kertuszka (do otwierania) po złr. 250, 4, 


Guziczki do kotaierzyków damskich 
para po zir. 1.29, U, >, 6, 10. 

Guzieżki do manszetóow duże, parą po 
złr. 1.59%, 8 0,8. 12, 15. 20. 

Guziezki da kelnierzów potne, 50, zir. 1, 
2,3 % 

Medalioniki po ztr. 1.30, 3, 6, 9.12, 13. 24. 


„6. 10. 18. 
Kólczyki po złr. 1.50, 3, 6, 9, 15, 20. 
Broszki po słe. 4.50, 6, 9, 15, 20, 30. 
Garnitury. brosze i kólczyki krągie, po 
złr. 9,42, 24,050. 36, 40. A- 
2 branzoleiy po złr. 5,50, 6, 12 30. 
Takzwane BE" Do wiadomości i jako przestroga: "gy ` 1 aa 
| ef ze złoto nowe i Talm: ute jest prawdziwem złstem i niewa prawie żadnej 
ep fi etaln, Również zakazano Urzędownie fabrykacji złota Nr. 1. i Nr. 2, i wolno 
ac oe Jeszcze tylko z-wyrubów tych przedmioty: wykończone przed końcem T: 1866, 
HY zaton spodzie wać się znalezienia uowych fasonów w tych przedmiotach: 
f «a moje wyroby biżuteryj złotych gwarantuję wartość rzeczywistą 17 złr« W je. 
ayn łucie w towarach z Isliarat, złota, a 22 złr w jednym lucie lukarat. złota. s 
dn ra „ Atelie reparacyjne: 

Wszelkiego rodzaju zegary naprawiają się jak najdokTadniej i sumiennie, a stare 
zegary, nieraz drogje rodzinne pamiątki. na nowo restaurują się Jak najlepiej. 
Ceny reparacji z Zletnią gwaraucją ztr. l. t.iv, z $_4 i, 

Kazdy zezar dostarczam z monogram m i herbem: "OM 
; Na żądanie rszsyłam zegarki i biżuterje za pobraniem pocztówem do wyboru 
i zwracam Odwroiną peczią: pieniądze za niezatrzymane przedmioty, jofesenia 
wypełniam Bcisie za yrzysłaniem należytości lub za przekazem, i Upewniam każdego z 
E uia E P EG 3zej i nie dv Życzenia ico ostawiającej usłudze, 
! garki. złoto ; > > paw j i 
sda 2] c se srebro przyjmuję w ceqach najwyższych jako zapłatę i 
+ zapytania odpowiadam niezwłocznie, daję wszelkie ż wyjażnieni 
i gwarantuję ceny najtańsze, ki Sprzedaż Lust oogjedyńczo, Tae w 
Utrzymując Btosnuki z oajsłerwszemi fabrykmmi londyńskiemi i geuewskiami, i w 
skntek słynnego, zawsze zapasowego doboru, dustArczam, jak to uznano. najtańsze ze- 
gatki lepia» niż gaziekolwiekindłiej a równocześnie elegnuckie i roboty sumiennej. 
Wszelkie przedmioty odomnieł są wyrobami erygłnalnomi, nie naśladowaictwem. = 
Wieice Dzanuwaych imieszgauców prowincji, od widcających Wiedeu, unpcaszam 
naiupczejwiej o wstąpienie do mego landiu. M 1400 1—12 


5 fą 4 me 
Philipp F romm, 
. Unren; una Gel twa iren-Fabrik „nt. 
Wien. Holier Markt IF, Galvagnihof. 2. Stock. 
Porto 6d przesyłek aż do pó |: Lo fhuta, wynos: w całej monarchii tylko 20—25 et. 
Zyczących sohie zam eniać zegarki stare na nowe upraszem 0 udawnie'eię do mnie. 


Druk Kornela Pillera. 


